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Hitlerowski zamach stanu 


udaremniony w zarodku przez władze niemieckie 


Oddziały szturmowe miały zagarnąć wiadzę.-- Wyroki śmierci i kon- 
fiskata majątków bez sądu.--Przymus pracy.--Zydzi wyjęci z pod prawa 


BERLIN; 26 XI. Z polecenia 
naczelnego prokuratora Rzeszy | 
przeprowadzono wczorzj po po 
łudniu szereg rewizji domo- 
wych w całej Hesji u przywód- 
ców i nowowybranych posłów 
naradowo + socjalistycznych do 
sejmu heskiego, podejrzenych 
a czynny współudział w przygo 
towaniach do zamachu stanu. 

Akcja władz bezpieczeństwa 
przybiera wielkie rozmiary. 

Plan dalszego postępowania 
na rzecz ochrony konśłytacji i 
istniejącego porządku ułożony 
został na konferencji ministra 
spraw wewnętrznych Hesji Leu 
schera z ministrem spraw we- 
wnętrznych Severingiem. Leu- 
scher, który w tym celu bawił 

! w Berlinie, powraca dziś do 
Darmstadtu. 


Hisforja afery 


Afera hitlerowska w Hesji 
ma następującą historję: 

W połowie września r. b. w 
oberży Boxheimer Hof kolo 
Lampertheimu odbyła się tajna 
konferencja przywódców naro- 
dowych socjalistów. Na konte: 
rencji tej omówiono kwestje 
tuktyczne, m. tła. sprawa refor- 
my nstraju Rzeszy. 

Gdy z kolei przystąpiono do 
sprawy przejęcia władzy przez 
narodowych socjalistów, posta- 
rewieno opracowanie odnosne 
fo planu oddać w ręce ściślej- 
szej komisji. 

Na komisji tej należeli wybra 
ni później do landstagu heskle- 
go: b. kapitan Wassung, asc- 
sor sądowy dr. Best, referent 
gospodarczy: dr. Schiłfer, kapl- 
tah von Davidsohn 1 sekretarz 
vrywatny heskiego okregu par- 
tji narodowo - socjalistyczne! 
Mavlnoga. 


„Pierwszy rozkaz“ 


Komisja ta opracowała t. zw. 
„pierwszy rozkaz, oraz szereg 
wytycznych dekretów rządu na 
rodowych socjalistów, obejmu- 
jacego władzę. Dokumenty te 
posiadają charakter bardzo ry- 
gorystyczny, wprost terorystycz 
ny. Prawie każde przekrocze- 
nie karane jest śmiercią. 

Szczególnie interesujący jest 
ów „płerwszy rozkaz“, ozgłasza- 
jący objęcie władzy przez naro- 
dawo - socialistyczną egzekuty- 
wę. 

Wiadomość © posłedzeniach 
komisji oraz odpisy dokumen- 


przez dr. Schiifera, należącego 
od 6 lat do partji i wysuniętego 
przez stronnictwo Hitlera na 
prezydenta sejmu heskiego. 


Wrażenie w Berlinie 


Wypadki w Hesji znalazły 
niebywale silny uddzwięk w 
prasie berlińskiej wszystkich 
odłamów, przyczem polityczaie 
najbardziej  charakterystyczne 
są słowa potępienia  „Germa- 
nji“. Organ kanclerza stwier- 
dza. że w obliczu dyscypliay. 
patującej w partji narodowych 
socjalistów jest wprost niepraw 
dopodobne, aby dokumenty. 
świadczące o zamiarze zngarnię 
cia władzy w całej Rzeszy, były 
nieznane kietowułctwu partit. 

Również w kolech fesklego 
centrum afera wywarła olbrzy- 
mie wrażenie. Skłonność tołe 
rowanią w tym kraiku rzadów 
narodowo . socjalistycznych. w- 
jawniona ostatnia w niekte- 
rych kołach centrowyel, spadła 
ohecnie do zera. 


Przez emia noe redakete dzien 
tików berlińskich szturniowały 
telvtoniecznie „Brunatny Dom“ 


|duje kierownietwo partji Hitte- 
ra. Pomimo zabiegów nie nda- 
jo się jednak uzyskać od Hte- 
ra autorytatywnego oświadeze- 


sia. 
Gzyżby blufi? 


„Nieoficjalnie“ oświadczono 
pytejącym, że dokumenty sa 
| sfałszowane, a celem tego „po- 
litycznego błuifu* było za- 
chwianie wiary w przyrzecze- 
nie legalności, złożone przez 
Hitlera Hindenburgowi | unie- 
możźliwienie w ten sposób koo- 
peracji z centrum. 


Drakońskie zarzą- 
dzenia 


BERLIN, 26 XI. Znajdający 
się w posiadaniu władz „pierw- 
szy rozkaz“ niedoszłego rewoli 
cyjnego rządu hitlerowskiego 
jest niezwykły ze względu na 
drakońskie zarządzenia. 

Proklamacja ta wzywa nd: 
ność Hesji do ścisłego wykony- 
wania wszystkich rozkazów | 
poleceń, wydanych przez hitle- 
rewskie oddziały szturmowe po 


x Monachium, w którym uczę: zwycięskim zamachu stanu. 


Ddpewiedź ministra Pierackiego 


ma interpelacje koła żusowskieśo w sprawie 


spisu ludności 


Opornym grozi kara śmierci. 

Mieszkańcy republiki obowią 
zani zostają do wydania w clą- 
gu 24 godzin w ręce oddziałów 
szturmowych całej broni pal- 
nej. Za niedozwolone posiada- 
nie broni przewidziana jest ka- 
ra śmierci bez wyroku sądowe- 
go. 

Karze śmierci podpadają rów 
nież urzędniey oraz robotnicy 
przedsięhiorstw państwowych 
i gminnych, nie stosujący się 
do rozkazów zwycięskiego rzą- 
du „rewolneyjnego*. 

Proklamacja wylicza na- 
stępnie tezy, na których oparte 
mają być pierwsze doraśne za 
rządzenia organizacyjne władz 
hitlerowskich. 


Kelekfywizm 
I kara Śmierci 


M. in. artykuły żywnościowe 
w całym kraju podlegają bez 
wynagrodzenia konfiskacie od- 
działów szturmowych. Wolna 
sprzedaż żywności zostaje 
wzbroniona. Za przekroczenie 
tych przepisów grozi konfiska- 
ta majątku, względnie kara 
«mierel. 


nie będzie uznaną przez interpelantów za zadawalającą 


Warsz. kór. „Głosę Poranne* 
go* -telefonuje: 

Min. Pieracki nadesłał weza- 
raj do sejmu odpowiedź na in- 
terpelację koła żydowskiego * 
dnia 20 października o pominię 
ciu rubryki „narodowość w for 
mularzu o spisie ludności i a 
naruszeniu praw języka żydów 
skiego w instrukeji spisowej. 

Na pierwszą część interpela- 
cji minister oświadcza, że ru- 
bruki „narodowość* nie można 
było stosować z powodu zbyt 
małej świadomości narodowej 
ludności na pewnych obszarach 
Rzplitej. Wprowadzono nato- 
miast w formularzu spisowym 
rubrykę „język ojczysty“, któ- 
ra, zdaniem rządu, zupełnie wy 
starczy dla określenia samopo- 
czucia narodowego. 


tów dostarezone zostały prezy- 
dentowi policji w Darmstadcie : 


Co się tyczy drugiego zarzu- 
tu, zdaniem ministra, nie mo- 


śńa.było uwzględnić języka ży- 
dowskiego w instrukcji, ponie- 
waż: technicznie byłoby to bar- 
dzo trudne, albowiem ludność 
%vdowska jest rozproszona po 
całem państwie, a po dragie, co 


ważniejsza, część ludności uwa 
ża za swój język hebrajski, a 
inni żargon. 


Jak słyszeliśmy, odpowiedź 


to nie będzie uznana za zada- 
walającą. 


Zam 


echać walki? 


Ostrzega liga narodów Nankin i Tokio 


PARYŻ, 26.11. (PAT) — Rada 
ligi narodów postanowiła przesłać 
telegraficznie do Nankinu i Tokio 
wezwanie do zaniechania. wszel- 
kich wrogich kroków w oczekiwa- 
niu uregulowania konthktu. Decy- 
zję tę powzięto w związku z oświad 
czeniem chińskiem, złożonem weza 
raj popołudniu, które podkreśla nie 
bezpieczeństwo poważnego starcia 


przy posuwaniu się armji japońskiej 
w kierunku Czin-Czeu 1 prosi radę 


ligi, ażeby postarała się o ustana- 
wienie pasa neutralnego pomiędzy 
wojskami obu państw. 

Posiedzenie publiczne rady wy- 
znaczono na piątek rano. 


WIEDEŃ, 26.11. (PAT) —„Neue 
Freie Presse” donosi z Tokio, że 
opróżnienie Cicikara jest już w 
pełnym toku. Wojska japońskie, 
które obsadziły miasto, będą cofnię 
te do Taonanka 


| Aprowizacja f wyżywienie 
|zorganizowane zostaną na zasa 
dach kolektywnych, względnie 
odbywać się mają za pośrednie- 
twem bezpłatnych bonów ży- 
wnościowych, W calym kraju 
rząd obejmuje przymusowy za- 
rząd nad majątkami publiczne 
mi i dochodami osób prywat- 
nych. 

Proklamacja zapowiada wkoń 
cu utworzenie sądów polowych 
dia karania przestępstw w try- 
bie przyspieszonym oraz wpro- 
wadzenie przymusowej pracy, 
któremu podlegać będą wszy- 
scy bez różnicy płeł obywatele 
Hesji z wyjątkiem żydów, po- 
stawionych poza nawias prawa. 


Autentyczność 
niewątpliwa 


BERLIN, 26.11. (PAT) — O wy- 
nikach rewizji wśród hitlerowców 
w Hesji ogłoszony został następu- 
jacy komunikat urzędowy: 

Przeprowadzone. wczoraj po po- 
łudniu u różnych przywódców hi- 
tlerowskich rewizje, które miały 
na celu zbadanie autentyczności 
nielegalnego dokumentu rządu na- 
rotowo-socjalistycznego 1 innych 
pism, jakie dostały się w ręce naj- 
wyższej prokuratury Rzeszy, xa- 
kończyły się pełnym suxcesem. Au 
tentyczność dokumentu nie podle- 
ga obecnie żadnej wątpliwości, jak 
również i fakt jego zredagowania 
przez asesora Sądowego dr. Besta 
i wspólników. 


Hiflerowey 
wykłamują się 


BERLIN, 26.11. (PAT) — Biure 
prasowe naczelnego kierownictwa 
partji narodowo-socjalistycznej o- 
świadcza w sprawie wyników rewl 
zji przeprowadzonych u przywód- 
ców hitlerowskich w Hesji, że jeśli 
naprawdę znalezione zostały ma- 
terjały obciążające, to są one fał- 
szywe. W każdym razie chodzi © 
rzeczy, z któremi partja narodowo- 
socjalistyczna nie ma nic wspólne- 
go, o których nic nie wiedziała f 
które też uważa za wykluczone, 


Kierownictwo partji będzie mo- 
gło zająć w tej sprawie ściśle spre- 
cyzoweane stanowisko dopiero wte- 
dy, gdy będzie w posiadaniu nie- 
znanych jej dotychczas dokumen- 
tów. 

Wkońcu oświadczenie podkreśla 
Śla, że każdy członek partii naro- 
dowo-socjalistycznej zajmujący się 
rzeczami nielegalnemi będzie wy- 
kluczony ze stronnictwa. 


Znakomity lit. Boy - Żeleńs ki zamieszcza 


Literackich” poniższy artykuł 
biskupów polskich. 


Biskupi polscy wydali list paster 
ski w sprawie projektu nowego ko- 
deksu karnego (w szczególności 
art. 231) oraz w sprawie poradni 
„Świadomego macierzyństwa”. 
List ten nastręcza mi parę uwag. 

Jedną ze zdobyczy współczesnoś 
ci jest oddzielenie religii od spraw 
politycznych, Bardzo niewyjaśnio- 
ny jest natomiast zakres ingeren- 
cji kleru do spraw społecznych. 
Raz po raz, kiedy czynniki pań- 
stwowe — czy inne świeckie, — 
rozumiejąc niecelowość lub szkodli 
wość pewnych urządzeń i ustaw, 
widząc płynące z nich nieszczęścia 
i zło, chcą zmienić coś na lepsze, 
zestroić z wymaganiami życia, kłer 
zakłada swoje veto. Że jednak ar- 
gumenty, jakiemi się w tem posłu- 
guje, zacierają najczęściej samą za 


sadę konfliktu, sądzę, że z pożyt- 
kiem będzie nieco rozjaśnić te 
sprawy. 


Troski państwa a kościoła są 
bardzo różne. Państwo — pomija- 
jąc nawet fakt, że najczęściej jest 
zbiorem jednostek rozmaitych wy 
znań, — ma za przedmiot swoich 
starań byt człowieka na ziemi. Ce- 
Jem jego jest zmniejszenie Cizrpień, 
zapewnienie swoim obywatelom 
maximum zdrowia, dobrobytu, 0- 
wiaty. Kościół natomiast — gdy- 
by jego politykę brać najidealniej 
— ma zadania zgoła inne. Życie do 
czesne ludzi jest dlań jedynie chwil 
ką wobec wieczności za grobem; 
z tej perspektywy wszystkie męki 
doczesne są bez znaczenia, a na- 
wet mogą być pożądane o ile zbli- 
żają do nagród wiekuistych, do 
których znowuż pierwszym warun- 
kiem jest przestrzeganie nakazów 
kościoła, 

Każde z tych dwu stanowisk ma 
śwoją logikę, ale pogodzenie ich 
bywa niezmiernie trudne. 

Nawet tam, gdzie kościół wcho- 
dzi w świeckie potrzeby obywateli, 
sposoby jego działania jakże są róż 
ne od sposobów państwa! Tak np. 


21.XI — „GŁOS PORANNY" — 1931 


w „Wiadomościach 
jako odpowiedź ma list pasterski 


w palącej sprawie bezrobotnych 
kościół może się ograniczyć do za- 
rządzenia miszy świętej na ich in- 
tencję; ale trudno sobie wyobrazić 
ministra skarbu, któryby nakazał 


swoim urzędnikom  trzydniowy 
post na intencję poprawy bilansu 
handlowego. ` 


Rozbieżność tę najlepiej zilustru 
je pewne wspomnienie, wyniesio- 
ne z dawnych czasów, kiedy byłem 
lekarzem w szpitalu dla dzieci, W 
szpitalu tym mieściły się wszyst- 
kie oddziały, od chirurgji do cho- 
rób zakaźnych, Zmorą wiszącą 
wciąż nad szpitalem była obawa 
rozwleczenia infekcji Zwłaszcza 
szkarlatyny, co było najczęstsze i 
najgroźniejsze. Istotnie, cóż okrop 
niejszego dla lekarzy, którym ro- 
dzice oddali zdrowe dziecko dla 
jakiejś drobnej operacji, — przepu 
kliny lub skrzywionej nóżki, — a 
które ginie, zaraziwszy się w szpi- 
talu szkarlatyną! To też surowe 
przepisy obowiązywały zarówno 
lekarzy jak służbę: lekarzom, któ- 
rzy pracowali na oddziale zakaź- 
nym, nie wolno było zachodzić na 
inne oddziały; służbie nie wolno 
było stykać się z resztą personelu. 

Otóż, przepisy te nie obejmowa- 
ły tylko jednego czynnika: zakon- 
nic. Siostry zakonne, pielęgnujące 
chorych, schodziły stę — ze wszy- 
stkich oddziałów — po kilka razy 
dziennie w kaplicy na wspólne mo 
dlitwy, jak nazywała ich reguła. 
Siostry nie nosiły kitlów płócien- 
nych, bo tego nie przepisywała re 
guła; ba, reguła przepisywała, że 
ich suknie zakonne i cała odzież 
ma być wspólna! Siostry nie podle 
gały przepisom o dezynfekcji i an- 
tyseptyce, 

W rezultacie, mordercza Szkar- 
latyna raz po raz wybuchała w 
szpitalu. Wówczas, stary profesor 
wzywał podwładnych, mówił kaza- 
nia, burczał, zrzędził; jednego tyl- 
ko się nie poruszało: sprawy za- 
konnic. A kiedy który z młodych 

om 


Krwawe siarcie 


bezrobotnych z policją w Czechach 


PRAGA, 26,11. (PAT) — Agen- 
cja czechosłowacka donosi: w Dol- 
nej Lipowie na Śląsku opawskim, 
tlum złożony z 1000 bezrobotnych 
robotników komunistów, udających 
się na manifestację protestacyjną 

zeciwko bezrobociu spotkał od- 

lział policji, który zaatakował, 
posługując się przylem kamienia- 
mi, bronią i pałkami. Oficer do- 
wodzący oddziałem policji odniósł 
ciężkie rany. Wydano rozkaz strze 
lania, W wyniku zajścia 6 robotni 


Dźwiękowe 


Grand-Kino 


Początek o 9. 4 p. p. 


NEM |; 


następnych 


ków zostało zabitych, 15 rannych, 
w tem jedna ciężko. Również ran- 
nych zostało 3 policjantów. 

SAALE | — 7 J O 


Dr. med. 


1. Hersziinkiel 


Chor. dzieci 
przeprowadził się na ul. 


lekarzy o tem wtrącił, profesor, 
wściekły, odwracał rozmowę. Wie- 
dział, że tu nie nie zmieni, nie czuł 
w sobie energji do walki jakąby 
trzeba podjąć, wolał o tem nie my- 
śleć, Istotnie, cóż znaczyły dla 
sióstr jakieś nowinki nauki Pasteu 
ra wobec reguły, która wiodła się 
od przedwiecznych i świątobliwych 
założycieli zakonu? 

Spójrzmy: teraz na to z punktu 
sióstr znam ten punkt widzenia 
dobrze, bo nieraz z niemi rozmawia 
łem.  Zachorowanie dziecka na 
szkarlatynę było dla nich poprostu 
dopustem Bożym; bez woli Bożej 
nie nastąpiłoby; to też na całą na- 
szą antyseptyczną krzątaninę sio- 
stry patrzyły z politowaniem, Przy 
puszczać, że wspólna modlitwa 
sióstr może być rozsadnikiem za 
razy, to trąciło bluźnierstwem. Sko 
ro jedno lub drugie dziecko umar- 
ło, widać tak było trzeba dla do- 
bra jego i jego rodziców; cóż zresz 
ta mogło się trafić szczęśliwszego 
niewinnemu (dziecku, niż umrzeć w 
chwili gdy ma zapewnione niebo, 
nim doszło do wieku  niebezpie- 
czeństw, które czyhają na duszę 
człowieka. 

Oto credo, które siostrzyczki gło 
siły w całej naiwnej czystości. Ma 
ono swoją niezłomną logikę i swo- 
je piękno, tylko jak je pogodzić z 
lekarskiem — świeckiem — prze- 
znaczeniem szpitala? To też gdy 
te anioły czuwały przy ` zmarłem 
dziecku z oczami wpatrzonemi w 
niebo, nam lekarzom zdarzało się 
słyszeć z ust zrozpaczonych rodzi- 
ców wyrzut: „Zbrodniarze”! 

Te siostrzyczki przychodza mi 
na myśl nieraz, gdy czytam pewne 
orędzia w sprawach  społeczno-le- 
karskich. 

A teraz drugi obrazek z tego 
samego szpitala. Jeden z oddzia- 
łów szpitala stanowił „klinike, 
przeznaczony był dla pracy nauko 
wej. Otóż, młody asystent (dziś 
jest profesorem), pełen miłości wie 
dzy, świeżo wróciwszy z zagrani- 
cy, chciał wprowadzić postępowy 


naówczas sposób mierzenia tempe- | się, że zgaduję skąd: 


ratury dzieciom w kiszce stolco- 
wej, jak się to praktykuje we wszy 
stkich klinikach, gdyż inny sposób 
jest u małych dzieci bezwartościo- 
wy z punktu ścisłości naukowej. 
Zakonnice nietylko odtrąciły to z 
oburzeniem, ale zbuntowały ełużą- 
ce szpitalne, które również oświad 
czyły, że tekiego paskudztwa robić 
nie będą. Asystent odwołał się do 
profesora; prolesor interwenjował: 
bezskutecznie. Raz po raz łapiąc 
służbę szpitalną na  nieposłuszeń- 
stwie, stary rektor Jakubowski 
wyrżnął wreszcie termometrem 0 
ziemię. „Proszę siostry, — rzekł do 
głównej organizatorki biernego 0- 
poru, — jeśli tak będzie dłużej, to 
mnie djabli wezmą”. — „To będzie 


Zieloną ba, telef. 11-7. liany pan profesor” — odrzekła sio 


Dziś i dni następnych! 


Dziś i dni następnych! Arcydzieło dźwię- 
kowe produkcji 1931 | 32 r. United-Artists 
porywający dramat kobiety, obrzuconej błotem niesłusznych podejrzeń. 


Jeaneńfie Mac Donald 


W rolach męskich: rasowy John Garrick i Joce Brown 


W roli góznei urocza, 
słodka królowa 
dźwiękowego ekranu 


Nowe wielkie arcydzieło Cecil B. de Mille'a 


„MADAME SLATAN 


Konflikt uczuć, żywiołów, zwierząt i ludzi. Prawdziwe 


Film, pociągający niepowszedniością tematu, łączący w sobie 
uczucie, piękno, nastrój, przepych, erotykę i sensację 


„MAARADU 


NARZEGZONA Z LOTERJI 


stra z uśmiechem chrześcijańskiej 
rezygnacji, 

Świeżo ogłoszone orędzie bisku- 
pów w jednem przynajmniej spra- 
wę stawia jasno. W projekcie no- 
wego kodeksu chodziło o to, aby 
wskazania do przerywania ciąży — 
dotąd tylko lekarskie — rozsze- 
rzyć na wskazania spoleczne. Otóż, 
orędzie biskupów wyraźnie stwier- 
dza, że nie uznaje nawet wskaz«ń 
lekarskich, przyjętych — jak wia- 
domo — od bardzo dawna przez 
wszystkie kodeksy świata, Wedle 
tego orędzia, w żadnym wypadku, 
nawet gdy chodzi o życie matki, 
przerwanie ciąży jest niedopusz- 
czalne. To bardzo cenne wyznanie. 
Próba cofnięcia sprawy na tak nie- 
ludzkie i nieżyciowe stanowisko 
jest dobitnem stwierdzeniem, że 
między stanowiskiem ludzkości i 
nauki a stanowiskiem kleru wszel 
ki kompromis jest daremny i że 
żadne ustępstwa w sprawie nowe- 
go kodeksu nie mogłyby kościoła 
zaspokoić. Najlepiej tedy będzie 
gdy każdy pozostanie przy Swo- 
jem; państwo dbając o doczesne 
dobro swoich obywateli, kler za- 
pewniając im szczęśliwą Śmierć 
sposobami jakiemi rozporządza, ale 
bez odwoływania słę do pomocy 
pp. prokuratorów. 

Ale kościół nie poprzestaje na 
stanowisku dogmatycznem; pra- 
gnie umotywować je względami 
świeckiemi. Ucieka się do argumen 
tacji „racjonalistycznej”: mówi o 
populacji, o pożytku ojczyzny, po- 
wołując się na statystykę! Co do 
tych rzeczy, to lepiejby je zostawić 
czynnikom bardziej powołanym, i 
to w interesie samego prestige'e na 
szego episkopatu. Niebardzo wypa 
da, aby orędzie podpisane przez 
biskupów zawierało rzeczy, które 
muszą przyprawić o  parsknięcie 
śmiechem nawet skromnie oświeco 
nego człowieka, np. gdy w niem 
wyczyta, iż „z racji tych zabiegów, 
w Rosji sowieckiej już 37 proc. ko 
biet jest niepłodnych”!! Skąd te 
humorystyczne cylry? Zdaje mi 
Slyszeliśmy 
to w słynnej interpelacji senatora 


| Thultie. Ale że dziewięćdziesięcio- 


letniemu staruszkowi coś się przy- 
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DZIEŁO SZATANA 


śniło, z tego nie wynika aby kilka 
nastu biskupów miało to' powta- 
rzać i sygnować swojem, nazwi- 
skiem. 

Wogóle, kiedy się czyta to orę: 
dzie, możnaby mniemać, że „wię 
ta Tulja” jest u nas papieżem. Bo 
znowuż, jak za panią matką pa- 
cież, orędzie to powtarza za Sena- 
torem Thullie baśnie o , poradni 
„Świadomego macierzyństwa”, | w 
jakich słowach! 

„Bóg — opowiada orędzie bisku 
pie — dał wolność ojczyźnie, a jej 
dzieci chcą dla niej nowy grób wy 
kopać. Już nawet kopią, bo w 
myśl tego projektu (dozwalającego 
w pewnych warunkach poronień), 
powstają poradnie działające. pu- 
blicznie. Rodzice prawdziwie kato- 
liecy, prawdziwie kochający ojczyz 
nę, nigdy pod żadnym pozorem 
nie powinni iść za tą wstrętną 
iście szatańską pokusą”. 

Słyszeliśmy już to w senacie. 
Ale jest różnica, Kiedy prot. Thul- 
lie wnosił swą interpelację, mógł 
ostatecznie być źle poinformowa- 
ny. Starzy ludzie bywają lekko- 
myślni. Ale od tego czasu rzecz 
była dokładnie omówiona i wyjaś- 
niona w prasie; ja sam ' |zamieści- 
łem parokrotnie odpowiedź. |. oto 
znowu orędzie biskupie swoje klą- 
twy na poronienie miota w kierun- 
ku poradni... '/ przeciwpofonienio- 
wej. Nie mogąc tak dostojnego cia 
ła podejrzewać o złą wiarę, musi- 
my przypuszczać, że biskupi znów 
nie raczyli się poinformować w 
sprawie, w której głos zabierają. A 
jednak, z punktu widzenia chrze- 
ścijańskiego, sudzićby należało, że 
zanim się coś nazwie dziełem sza- 
tana, godzi się wprzód dowiedzieć 
o co chodzi. 

Oczekujemy tedy z €ałą ulnoś- 
cią, iż ozcigodoi biskupl lepiej poin 
formowani - pośpieszą naprawić 
błąd przeciw miłości bliźniego, po- 
pełniony przez tychże  biskunów 
źle poinformowanych, To będzie 
bardzo piękny przykład dany Ka- 
tolickiej Agencji Prasowej, która 


wolałaby duszę zgubić, niż sprosto 
wać cokolwiek, kiedy jej się zda- 
rzy minąć z prawdą. 

Boy-Żeleński 


PERS ZE EZ EE EURE AEC E e 


Starcie straży granicznych 


Strażnicy sowieccy uięci po polskiej stronie 


WILNO, 26.11. (PAT) — Oneg 
daj rano włościanie Jan t Piotr 
Gierasimowicz ze wsi Rancewicze 
w rejonie Borowszczyzna zauwa- 
żyli kilku sowieckich strażników, 
którzy przekroczyli granicę. Jan 
Gierasimowicz zawiadomił o tem 
placówkę K. 0. P., która urządziła 
zasrdzkę. Gdy strażnicy sowieccy 
zbliżyli się do miejsca, w którem 
ukryty był patrol, otoczył ich od- 
dział KOP. Jeden ze strażników so 


wieckich nie dawał się rozbroić Ł 
zaczął strzelać, w celu zaalarmowa 
nia konnego patrolu: sowieckiego, 
przejeżdżającego w pobliżu. Kon- 
ny patrol sowiecki usiłował. od« 
bić towarzyszy. Żołnierze KOP zdo 
lali po krótkiej potyczce ode- 
przeć atak kawalerzystów sowiec: 
kich i zatrzymać 3 żołnierzy: 8o» 
wieckich, którzy bezprawnie przes 
kroczyli granicę, 


Wielki bal na Zeppelinie I 


Gigantyczna katastrofa w przestworzach ! 
Role główne: Kay Johnson, Reginald Den- 
ny, Lilian Roth. 
Rewelacyjny nadprogram. 
Passe-partouts i bilety ulgowe do odwołania nieważne 


5.000 statystów. 


wybuchy wulkanu oraz groźne grzmioty podziemne 


żerającemi swe ludzkie ofiary. 
Role główne odtwarzają: 


z wrzącego krateru, poraz pierwszy ujęte przeż kamerę. 
Walka ze zgłodniałemi, krwiożerczemi krokodylami, bezliłośnie pos 


Chartes Bickiord i Rozo Hobart, 


NADPROGRAMY! Pocz. seansów o 4-ej, w sob. i niedz. o g. 12-ej 
Passe-partouts oraz bilety wolnego wejścia nieważne do odwołania, 


Nadprogram: Dodatek dźwiękowy 
Aparatura dźwiękowa modelu 
1932 r. „Klangfilm'* 
Początek seansów o godz. 4-ej po poł., 
w soboty i święta o godz. 12 w poł. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca, po 


50 gr. i 1 zł. 
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27. KI— „GŁOS PGRANNY- — 1931 


Przywódcy opozycji z prawa i lewa 


Rymar, Zaręba, Kłuszyńska i Żuławski zeznawali w procesie brzeskim 
Sad ma do przesłuchania jeszcze 50 świadków 


Posiedzenie sądowe rozpoczęło 
się o godz. 10 min. 15. Przed krat- 
kami sądowemi staje świadek Sta- 


Zeznania posła Rymara 


Adw. Jan Nowodworski: Po wy- 
padkach majowych jaki pogląd 
na stan polityczno - prawny w Pol- 
sce panował? 

Św. Rymar; Im dalej od wypad- 
ków majowych, tem dyktatura sta- 
wała się wyrażniejsza. Coraz mniej 
szanowano konstytucję, prawa sej- 
mu i ustawy. 


Gzy legalizowany ? 

Adw. Nowodworski: Czy wybór 
na prezydenta można uważać za le 
galizację zamachu? 

Św. Rymar: Nie. Legalizować za 
mach można było przez amnestję. 
Dla ilustracji ówczesnych  poglą- 
dów przytoczę fakt, że w kilka mie 
sięcy w Dukli, złodziej skazany za. 
kradzież drzewa na 3 tygodnie 
aresztu, powiedział: „Ja i tak sie- 
dział nie będę, bo czy ci, co zrobi- 
li przewrót, siedzą”. 

Adw. NowodworSki: Czy poseł 
Pragier jest socjalistą umiarkowa- 
aym, czy też rewolucjonistą? 

Św. Rymar: Pan poseł Pragier 
jest raczej uczonym socjalistą. On 
bra rzeczy teoretycznie i rewolucji 
nie robił; w sejmie nie robi się re- 
wolucji. 


Strach ma wielkie oczy 


Adw. Nowodworski: Czy do Kra 
kowa na czas kongresu ściągnięto 
dużą ilość policji? 

Św. Rymar: W Krakowie robio- 
no przygotowania, jakoby miała 
nastąpić tam „rewolucja”. Mówio- 
no sobie „strach ma wielkie oczy”. 
To samo było z odsłonięciem pó* 
mnika Wilsona w Poznaniu. 'Opo- 
wiadano w sferach sanacyjnych, 
że Trampczyński i Haller chcą zro- 
bié rewolucję. 

Adw. Nowodworski: Czy pamię- 
ta pan, jak ministrowie Sujkowski 
i Młodzianowski dostali w sejmie 
votum nieufności? Co się z nimi 
stało? 

Św. Rymar: Zostali po raz drugi 
ministrami, co było naruszeniem 
Konstytucji. Dzięki interpretacji pa 
na Cara i dekret prasowy również 
w ciągu 2 lat obowiązywał, aczkol 
wiek formalnie był zniesiony. 

Adw. Urbanowicz: Czy była oba- 
wa jakich dalszych zamachów i z 
czyjej strony? 

Św. Rymar: Były zapowiedzi da! 
szych zamachów, były. A więc po- 
seł z B. B. Sobolewski mówił, że 
konstytucja będzie narzucona i to 
przez klub B. B. nie było zdezawu- 
owane. Kósydarski mówił, że jak 
sejm nie ustąpi, to się poleje krew. 

Adw. Urbanowicz: Czy w związ- 
ku z rozwiązaniem sejmu był jaki 
okólnik min. spr. wewn.? 

Św. Rymar: Było zapytanie wo- 
jewodów, jak opinja przyjmie roz- 
wiązanie sejmu i nierozpisanie no- 
wych wyborów. 

Następnie świadek zeznaje, że 
„Podkopanie wiary w praworząd- 
ność — to największe nieszczęście, 
jakie państwu grozi”. 

Adw. Urbanowicz: Czy obawia- 
no się po kongresie rewolucji? 

Św. Rymar: Po kongresie ci „re- 
wolucjoniści” pojechali, jak mówio 
no ironicznie, ną wakacje, 


Minister Kozłowski 


Przewodniczący: Świadek wspo- 
mniał, że posłowie: Kozłowski i 
Wojciechowski złożyli panu prezy- 
dentowi jakąś petycję o wprowa- 
dzenie konstytucji w drodze roz- 
porządzenia. Co to było? 


nisław Rymar, redaktor i poseł na 
sejm, ezłonek klubu narodowego. 


Św. Rymar: To była uchwała w 
Drohobyczu, powzięła na wiecu BB 
żeby zwrócić się do pana prezyden- 
ta w tym duchu. 

Adw. Nowodworski: To ten p. 
Kozłowski, z powołania archeolog, 
który jest obecnie ministrom Te- 
form rolnych? 

— Tak. 


Logika rozumowania 


Prokurator Grabowski: W jakiej 
to drodze miały być te „zamachy”. 
o których słyszeliśmy, dokonane? 

Św. Rymar: Czynniki rządzące, 
niezadowolone z obecnego ustroju, 
dążyły do zamachu na ustrój. W 
Polsce — zeznaje dalej św. Rymar 
— to nie zawsze można dojść do 
rozwiązania drogą logicznego rozu 
mowania, Naprzykład na 2 dni 
przed zamachem p. Piłsudski mógł 
wziąć władzę w ręce z rąk p. Mar- 
ka, któremu powierzono misję two 
rzenia gabinetu i który reprezen- 
tował większość sejmową. 

Adw. Berenson: Czy w tym sej- 
mie prace nad konstytucją idą w 
szybkiem tempie? 


kie małe artykuliki nie mają ma- 
czenia. 

Adw. Berenson: A najście ofice- 
rów na sejm, to był chyba duży 
artykuł? 

Prok. Rauze: Czy oficerowie nie 
przyszli do sejmu, aby powitać swe 
go ukochanego wodza? 

(Przez salę przeszedł paroksyzm 
śmiechu). 

Prok. Rauze: Ja struchlałem, kie 
dy raz otwierano sejm i wedle wy- 
rażenia znanego „pyska Piłzudskie 
mu otworzyć nie dali”. Jestem pe- 
wny, że oficerowie" przyszli witać 
ukochanego wodza. 

(Znów śmiech). 

Św. Krzyki pięciu komunistów 
to bardzo mała Tzecz. Można ich 
było usunąć strażą marszałkowską. 
A na powitanie wodza sejm się nie 
nadaje. 

Pos. Lieberman: Czy wiadomo 
jest panu, że na zapytanie szefa 
kancelarji sejmowej, oficerowie 5d 
powiedzieli, że przyszli wejść na 
salę? 

Św.: Jedni mówili, że przyszli 
kupować znaczki, inni, że chcieli 
wejść, jeszcze inni nie nie odpo- 
wiadali. 

Pos. CiołkoSz: Czy pan zna po- 
dobne przykłady w historji wcho- 
dzenia wojskowych do parlamentu 
i co z tego wynikło” 


Św. Rymar: One się właściwie 
jeszcze nie zaczęły. 
— Jakie ma się wrażenie? Czy 
teraz chce się zmiany konstytucji? 
— Mam wrażenie, że nie. 


Diicerowie w sejmie 


Następnie prokurator  Rauze 
przyznaje, że w życiu nie czytał 
„Nowej Kadrowej” i uważa, że ta- 


Świadkowie 

Z kolei sąd przystąpił do 
przesłuchania świadrów oskar 
żenia. Jako pierwszy zeznawał 


Św. Aleks. Filipowicz 


kierownik kom. pol. w Skar- 
żysku. Był on delegowany na 
wiec P. P. S. C. K. W., na któ 
ryn. przemawiał poseł Barli 
Mówił on, że robotnicy poparli 
przewrót, ale się zawiedli. 
marszałek kazał im się 
cicho siedzieć. Po: 
mówił, że rząd marszałk. 
sudskiego jest „awaniurniczy”, 
wziął „monopol na przewroty ‘, 
a my „tworzysze pewinniśmy 
taki rząd zlikwidować", Było 
to w sierpoiu 1930 r. 


Św. Aleks. Figarski 


tokarz ze Skarżyska Na,wie- 
cach miejscowych tvwał, ala 
treści przemówień nie pamię- 
ta. Nie należy do żadnej partji. 

Przewodniczący odczytuje ze 
znanie, złożone przed sędzią 
śledczym i zapytuje, czy było 
odczyłane ono świadkowi. 


Św.: Sędzia z jednej karty 
przepisywał na drugą. Sedzia 
miał zeznania policyjne. 


Św. M. Sawicki 


technik, był na wiecu w Skar 
żysku. Przemawiali: Grzeczna- 
rowski, burmistrz Bobowski i 
poseł Barlicki, Mówili oni o 
tem, że zawiedli się na marsz. , 
Piłsudskim, który nie popiera 
Spraw robotniczych, „bo zaczął 
od Nieświeża*. 


bo | Wych- 


Przewodn.: Uchylam to pytanie. 

P. Mastek: Czy pan zna najście 

policji ze Składkowskim na sejm? 
ak. 


P. Dubois: Czy aresztowanie po- 
słów i wywiezienie ich... czy sfał- 
szówanie wyborów w. 1930 „roku, 
czy to jest w gruncie rzeczy za- 
mach? 

— Tak, to jest zamach na pra- 
wo. 


„oskarżenia 
Św. Wacław Gorgoń 


przodownik policji śledczej 
w Skarżyskte. Był na wiecu i 
słyszał jak przemawiał poseł 
Barlicki. Mówił on, że powoła- 
no ministrów, którzy mieli nie- 
wyraźne „fizjognomje“. Za- 
miast zlikwidować bezrobocie, 
to rząd prowadzi „rozbijacką“ 
robotę w związkach zawodo- 


Św, Adam Seelina 


post. pol. w Skarżysku, był 
delegowany do utrzymania po- 
rządku na wiecu, organizowa- 
nym przez posła Barlickiego. 


Jak aresztowano 
Barlickiego 


Moment aresztowania posła 
Barlickiego opisał św. Edward 
Witkowski, wywiadowca urzę- 
du śledczego. Widział on, jak w 
hotelu sejmowym w jednem z 
okien zapaliło się św /atło. Było 
la w nocy z 9-go na 10-ty wrze 
śnia. Okno się otworzyła i padł 
okrzyk: „Ratunku!“ Z okna wy 
rzucono rewolwer z futerałem, 
który świadek podniósł i oddał 
komisarzowi Banko. Służbę 
tam, przed hotelem sejmowym, 
pelnit św. Witkowski od 9-ej ra 
no dn. 9 września do 4-ej rano 
dnia następnego. 

Adw, Berenson, Har słyszał 
krzyk i nie reagował jako poll- 
cjant? 

Św. Witkowski: Widziałem, 
że tam weszła policja. 

— A poco weszła? 

— Aresztować posła Barlic- 
kiego. 


— Skąd pan o tem wiedział? 

— Już przedtem wiedziałem. 

Osk. Barlicki: Czy pan pa- 
mięta, że z grupy ludzi, która 
stała przed hotelem sejmowym 
ktoś zamierzył się na mnie pię 
ścią i wołał: „Ty jeszcze nie tak 
dostaniesz“, 


Następnie rozpoczął zezna- 
wać pos. Zaremba członek C. 
K. W. P. P. S, od roku 1918 
redaktor „Pobudki”. 

Stwierdza, że „Pobudke pier 
wszą omawiała dzieje funduszu 
dyspozycyjnego. 

Adw. Benkiel: Co panu posto 
wi wiadomo o zbrodniach poli- 
tycznych? 

— Przypomina mi się przede 
wszystkiem tajemnicze zabój- 
stwo Koryzmy w parku Łazien- 
kowskim. Rewelacje „Pobudki* 
o tym wypadku zostały skonfi- 
skowane przez cenzora p. Kry- 
giera, tak samo jak rewelacje 
o członku ochrony Relwedern 
Sieczka, który rozjeżdżał repre- 
zentacyjnem autem kom. Su- 
chenka. 


is: Co panu wiado 
ści zebrań? 

— Niema jej. Kiedy przema 
wiałem na jednem z zebrań 
mówiłem o Dreyfusie, zerwa'a 
je policja, motywując to tem, że 
Dreyfus zanadto przypomina 

Liebermana. 
Pozatem muszę przypomńieć o 
bestjalskim napadzie na Rvbar 
skiego. 

Adw. Nowodworski: Mówi 
pan „bestjalskim* z całą świa 
domością tego określenia? 

— Tak jest. 

Osk. Ciolkosz: Czy próbował 
pan w „Pobudte* pisać o tem 
co się działo za kralami Brze- 
ścin? 

— Kiedy niema swobodnej 
prasy, królują plotki. Próbowa 


łem pisać o Brześciu, ale ranie 
konfiskowano. 

— A po naszem wyjściu 7 
Brześcia? 


— Chciałem drukować pamie 
niki pana posła i tow. Dubois. 
ale wszystko konfiskowano. 

Następnie pos. Zaremba opo- 
wiada o nadużyciach wybor- 
czych -i wręcza sądewi oraz 
prokuratorowi pisemne dowo- 
ldy, które mają to stwierdzić 
Sąd postanawia papierów tych 
nie dołączać do sprawy. 

Św. Zaremba: Mówilem o 
tych rzeczach w swojem prze- 
mówieniu sejmowem o partyj- 
nictwie. 

Adw. Benkiel: Co pan wów- 
czas mówił? 

— O trwonieniu pieniędzy | 
rządowych na poczęstunki i 
kiełbasę wyborczą, 

— Czy było zaprzeczenie? 

— Nie. 

— A czy urząd prokuratorski 
się tem zainteresował? 

= Nie. - 

Adw. Berenson: Ile w ten spo 
sób wydałkowano na wyhory? 

— W ciągu miesiąca 1 mili. 
600 tys. zł. 

Prok. Rauze: Czy „Pobudka 
to jest pismo dla dzieci? 

— Ale skądże, jest tylko je 
dna strona dla młodzieży. 

Prokurator Rauze 
wiersz, umieszczony w , 
ce“, kończący się słowami: „Ro. 
totniku, chwyć za młot, co leży 


Zeznania p 


- | wśród 


Św. Witkowski: To nie tak 
było. Nie pięścią zamierzył się 
tylko laską, Chcialem go nawet 
zatrzymać, ale nie zdążyłem, bo 
szybko się oddalił, 

Po zeznaniu św. Witkowskie- 
go sąd zarządził przerwę, 


— U nas młot to symbol pra 
ey. 

— Kto był założycielem „Po 
budki“? 

— Ignacy Daszyński. 


Co mówi 
sen. Kiuszyńska 


Następny świadek sen. Kła- 
iska, stwierdza, że przemó- 
wienie Ciolkosza w Berlinie nie 
mogło przekraczać granic, na- 
znaczonych przez kierownictwo 
partji, zatem © oddaniu Niem- 
com Pomorza mowy być nić 
magio. 

Adw. Benkiel: Jakie wraże- 
nie wywarł Brześć zagranicą ? 

— Przerażające. Nie tylko 
wśród socjalistów, ale wogóle 
na wszystkich. 

— Pani była obecna na prze 
mówieniu Ciofkosza w Tarno- 
wie. Czy były one podburzają- 
ce? 

— Mówił prawdę, a to nie 
może być podburzające. 


Pos, Żuławski - 


Ostatni zeznawał członck C. 
K. W. P. P. S., wiceprezes O. K. 
R. w Krakowie Żuławski. 

Adw. Benkiel: Czy istniał za- 
miar proklamowania strejku w 
okresie 1928 — 307 

— Na wypadek zamachu ze 
strony rządu, chcieliśmy bronić 
prawa wszelkiemi sposobami, 
a więc przedewszystkiem przez 
proklamowanie strejku. 

— Czy solidaryzuje się pan 
poseł z rezolucją krakowską? 

— Całkowicie, 

— Jaki był stosunek P, P. S. 
do rzadów pomajowych? 

— Z początku przychylny, a- 
le w miarę naporu na prawo 
npór był coraz silniejszy. 

— (o stworzyło atmosferę 
zaostrzenia? 

— Przemówienie p. Sławka 
o łamaniu kości i groźby zmia- 
ny konstytucji bez parlamentu. 

— Jaką rolę spełnił kongres 
krakowski? 

— Twierdzę, że zamach sta- 
nu byłby dokouany, gdyby nie 
pyżo kongresu. 

Dalej świadek opowiada a 
aktach przemocy i teroru na 
wiecach i zebraniach i przyta- 
cza szereg drastycznych przy 
kładów, 

— Dlaczego poderwany 70- 
stał autorytet prezydenta? 

— Bo lżono sejm, który go 
wybrał. 

Na tem rozprawy wczorajsze 
odroczono. 

* 

Sad ma do przesłuchania jesz 
cze 10 świadków dowodowych, 
do nich należy kom. Szymbor- 
ski, który podobno się tym ra- 
zem nie sławi, Mieszczanek i O- 
learczyk, znani z procesu 14-go 
września i bombowego; poza- 
lem 40 świadków odwodowych, 
których są: -Andrzej 
Strug, prof. Ludwik Kulczycki, 
Thugutt, Kwapiński, b. prezes 


= 


ina warsztacie". 


sądu Mogilnicki i inni. 


27. XI. 


„GŁOS PORANNY“ — 1931 


Nr. 325 


Min. Zaleski 


jedzie 9 grudnia 
do Londynu 


LONDYN, 26.11. (PAT) — „Ti- 
mes” zamieszcza następującą Wia- 
domość: Jak się dowiadujemy, mł 
nister spr. zagr. Polski, p. Zaleski. 
przyjedzie 9 grudnia z wizytą do 
Londynu Wizyta ta została zapowie 
na w czacie gdy lord Reading był 
ministrem spraw zagr. i odbędzie 
się obecnie, gdy sir John Dimon 
objął kierownietwo Foreign Office. 
Wizyta stanowić będzie nawiązanie 
osobistego kontaktu między obu 
ministrami, przyczem nastąpi wy- 
miana poglądów na temat aktual- 
nych zagadnień. 


Funt dalej spada 


LONDYN, 26.11. (PAT) — Dzi 
siejsza giełda zamknęta się w na 
stroju przygnębienia 1 w oczekiwa- 


niu na dalszy spadek funta. 


Traśedje i katastrofy 


Nie katastrofa 


lecz straszliwe samo- 
bójstwo 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W sprawie podanego przez 
nas wczoraj straszliwego wybu 
chu przy ul. Wolskiej, dalsze 
badania wykazały, że była to 
nie przypadkowa katastrofa, 
lecz zgóry uplanowane potwor- 
ne samobójstwo. 

Okazuje się, że w firmie 
Mączkowskiego, pl. Żelaznej 
Bramy 6, w której Osuchowski 
ostatnio kupił większą ilość 
benzyny, wczoraj rano podczas 
otwierania sklepu znaleziono 
na progu list od Osuchowskie- 
go. w którym pisze on, że nie 
może dać sobie rady z biedą, 


że jest mu eoraz gorzej i że wo 
bec tego postanowił „zejść z te- 
go świata“. Przeprasza, że nie 
hędrie mógł przed śmiercią ure 
gulować należności za brane w 
swoim «czasie npony, benzynę 
ete. 


Katastrofa hadowiana 
we Lwowie 


LWÓW, 26 XI. (PAT). Dziś 
około godz. 18 przy ul. Kętrzyń 
skiej wydarzyła się katastrofa 
budowlana. W budującym się 
4-piętrowym gmachu zw. zawo 
dowego kolejarzy zawalił się su 
fit II piętra. Spadające belki 
przygniotły około 10 pracują- 
cych tam robotników, przy- 
*zem belki zapaliły się od ma- 
szyn, służących do suszenia 


Nieudany napad handycki 


Spłoszeni rabusie ciężko zranili goniącego ich dozorcę domu 


Późnym wieczorem dnia wczoraj 
szego zaalarmowano władze bez- 
pieczeństwa o zuchwałym napadzie 
bandyckim, dokonanym przez nie- 
znanych zioczyńców na właściciel- 
ce masarni, Marji Gryningowej, za 
mieszkałej przy ul. Dąbrowskiej 5. 

Około godz. 10 wiecz. do tyl- 
nych drzwi sklepu zapukało trzech 
osobników. W masarni znajdowała 
się tylko Gryningowa. Zaniepoko- 
jona zapytała, kto puka i czego 
sobie życzy. Kiedy  oświadczona 
jej, że chodzi o kupno kiełbasy, 
Gryningowa wpuściła  wspomnia- 


Wschód dmie groźnie 


Japonja i liga narodów 


nych trzech osobników do Sklepu. 
W tym momencie jeden z męż- 
czyzn zamknął tylne drzwi, zaś je- 
go towarzysze błyskawicznym Tu- 
chem wydobyli z kieszeni rewolwe- 
ry, mierząc w stronę  przerażonej 
właścicielki masarni, żądając wy- 
dania im pieniędzy, 

W pierwszej chwili Gryningowa 
nie wiedziała co czynić. Podniesie- 
nie alarmu oznaczałoby niechybną 
śmierć. Po chwili nie zważając na 
grożące niebezpieczeństwo, szyb- 
kim krokiem zbliżyła się do przy- 
mkniętych drzwi frontowych, któ- 
remi wydostała się na ulicę, gdzie 
poczęła wzywać pomocy. A 

Bandyci, nie mając ani chwili 
do stracenia, rzucili się do uciećz- 
Ki. Jeden z nich pobiegł wślad Gry 
ningowej frontowemi drzwiami, 
dwaj pozostali rzucili się do drzwi 
tylnych. 

Wydostawszy się na ulicę zło- 
czyńcy poczęli uciekać, 

Na pustej o tej porze uliczce, 
przed domem, oznaczonym nr. 3, 
stał dozorca domu, Antoni Jako- 
win, który widząc uciekających ©- 
sobników, puścił się za nimi w po% 
goń. 

Do goniącego Jakowina bandyci 
oddali kilka strzałów, raniąc go 
ciężko, poczem  niezatrzymywani 
już przez nikogo, zbiegli w niewia- 
domym kierunku. 


Na miejsce przybyły władze śled 
cze, które wdrożyły dochodzenie i 
zarządziły pościg, celem schwyta- 
nia bandytów. 


ścian. Wezwano natychmiast 
straż pożarną, która przystąpi- 
ła do akcji ratowniczej. Dotąd 
wydobyto kilku rannych rabo- 
tników, przyczem nie zdołano 
ustalić, ilu robotników znajduje 
się pod gruzami, Akcja ratunko- 
wa trwa, 


Masowe zafrucie 


gazem świetlnym 


WARSZAWA, 26 XI. (PAT). 
Dziś nad ranem przy ul. Piekar 
skiej nr. 14 w mieszkaniach sn 
terynowych ulegla zatruciu ga- 
zem świetlnym większa ilość o 
sób. W mieszkaniu emeryta P. 
K. P. Ludwika Chmielewskie- 
go zostali zatruci Śmiertelnie 
właściciel mieszkania, żona je- 
go Marjanna, sublokatorka An- 
na Chojnacka i syn jej Ryszard. 
W temże mieszkaniu ulegli sil- 
nemu zatruciu Jan Chojnacki i 
jego mała tóreczka, których w 
stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala. W sąsiedniem mie- 
szkaniu uległy śmierielnemu za 
truciu Stanisława Kwialkowska 
icórka jej Irena. Jak wykazało 
dochodzenie, gaz przedostał się 
do mieszkań przez mury i zie- 
mię z pekniętej rury gazowej, 


Rannego Jakowina przewiezio- 
no do szpitala. (X) 


biegnące] wzdłuż sasiedniej pli- 


á rekordy świafowe 
polki p. Nehringowej 


WARSZAWA, 26.11. (PAT) — 
Międzynarodowy związek łyżwiar- 
ski zawiadomił zarząd polskiego’ 
zw. łyżwiarskiego, że ustanowiony 
przez naszą znakomitą łyżwiarkę 
p. Nehringową, rekord Polsi w bie- 
gu na 500, 1000 i 1500 mtr. uzna- 
ny został nficjainie za rekord świa 
towy. Czasy nowych rekordów Są 
następujące: 500 mtr. — 62 sek, 
1000 mtr. — 2 min. 18,4 s, 1500, 
mtr. — 3 min. 28 sek. 


Tragiczna śmierć 


asa lotnictwa rumuń- 

skiego 
BUKARESZT, 2%.11, (PAT) — 
Na lotnisku  wojskowem Pipera, 
pod Bukaresztem, miała miejsce 
dziś katastrola lotnicza, której u- 
legł podczas lotu ćwiczebnego 
jeden z najlepszych lotników ru~ 
mińskich. Okuleano. Na wysokości 
150 m. nad ziemią samolot skapotó 
wał i spadł na ziemię ulegając cał- 
kowitemu zdruzgotaniu. Lotnik po. 
nióst śmierć na miejscu. Porucznik: 
Okuleano we wrześniu r. b. doko- 
nał lotu bez lądowania na trasie 
Bukareszt — Londyn. 


cy Rycerskiej. 


Kara śmierci 


i szereg Kar ciężkieśo więzienia 
Wyrok w procesie lwowskim U. O. W. 


LWÓW, 26 XI. Dziś o godzi: 
nie 11.30 rano zapadł wyrok w 
toczącym się od 19 październi- 
ka r. b. procesie 14 członków 
U. O. W., z których kilku s- 
skarżonych było o napad na am 
bulans pocztowy pod Bóbrką, 
w czasie którego zamordowany 
został posterunkowy policji pań 
«twowej Molewski. Na podsta- 
wie werdyktu ławy przysię- 
głych, skazani zostali: Jerzy 
Daczyszyn na karę śmierci, Mi 
kołaj Maksymiuk — na 15 lat 
«iężkiego więzienia, Zenobjusz 
Knysz na 8 lat ciężkiego więzie 


nia: Bohdan Kraweżw, -Zenon 
Pełeński i Dymitr Wyrsat -— po 
3 lata ciężkiego więzienia, Boh 
dan Kordjuk na półtora roku 
ciężkiego więzienia, Józef Pro” 
toszyn — na 1 rok, Julja Koza- 


Wczoraj późnym wieczorem na 
przechodząca polem u wylotu uficy 
Cegielnianej Leokarję Dębowską, 
zam. przy. Nowo-Zgierskiej 7, na- 
padło dwuch nieznanych osobni- 
ków, którzy nie zważając na krzy- 
ki i opór ofiary powalili ją na zie- 


kiewiez =- na.1 rok,, Włodzi- 
mierz Kaczmarski i Włodzi- 
mierz Andruszczak — po 6 mie 
sięcy ciężkiego więzienia. Pro- 
Fop Mstwijciw i Włodzimierz 
Czułowski -zostali uniewinnieni. 


Ohydny śwaji 


na bezbronnej kobiecie 


mię i dokonali na niej ohydnego 
gwałłu. a 
Dębowska straciła przytomność, 
a zwyrodnialcy skryli się w cie- 
mnościach nocy. 
Policja wszczęła śledzwo, zmie- 
rzającej do ujęcia złoczyńców. (X) 


z 


Człowiek czy szatan? 


Fakto-montaż na tle zamachów kolejowych 


Gdy jednak nastaje świt, Ma- 
uszka szybko ucieka z tych 
dzielnie. 

Następny z kolei agent przy- 
chodzi z biura informacyjnego, 
które udziela wiadomości, do- 
tyczących finansow, stosunków 
kupców. Matuszka znajduje się 
w kartotece tego biura informa 
cyjnego wśród kupców, którzy 
pszczędnie i zręcznie gospodaru 
ja swemi finansami, są solidni 
i nie wdaja się w ryzykowne in 
teresy. 

W zakończeniu tej informacji 
znajduje się zdanie: „Wspom- 
niany kupiec jest uczciwy, przy 
zwoity, cieszy się dobrą opinją 
i bezwzględnie zasługuje na kre 
dyt“. 

Ostatni wreszcie agent, który 
tego dnia zdaje relację, zasięg- 
nął języka o Matuszce w kawia- 
rence na Placu Małgorzaty. Do 
tej kawiarni zwykł był przycho 
dzić Matuszka codziennie, gdy 
anajdował się we Wiedniu. Grał 


tam ze znajomymi w szachy. 
Był mile widzianym, ale groź- 
nym przeciwnikiem. Jego kom- 
binacje byty zawsze zdumiewa- 
jące, ale matematycznie trafne, 
tak, że właściwie prawie nigdy 
nie wychodził z gry w szachy 
pokonany, Od przyjaciół han- 
dlowych, którzy również bywa- 
li w tej kawiarni, dowiedział 
się agent, że Matuszka miał nie 
zwykłe wybryki. Potrafił on 
podczas załatwiania najpoważ- 
niejszych i najkorzystniejszych 
dlań tranzakcji zerwać się na- 
gle, chwycić kapelusz i płaszcz 
przywołać taksówkę, wyjechać 
odrazu z miasta, pozostawiając 
wszystkie swe interesy na łasce 
opatrzności. 

Dopiero po uplywie dni, a 
czasem nawet tygodni, powra- 
cał. Nie wspominał ani słowem 
o celach swych podróży. Jak 
zwykle zasiadał w kawiarni, za 
wierał korzystne tranzakcje i 


grał partyjkę w szachy 


Poprostu wybryk, jak mawia 
i, jego przyjaciele, którzy go 
pozatem uważali za zręcznego, 
uczciwego i przyzwoitego kup- 
ca. 


XXII. 


Rewizje w mieszkaniu 


W wiedeńskiem mieszkaniu 
Matuszki przy Hofgasse 9 urzęd 
nicy policji kryminalnej prze- 
trząsnęli podczas rewizji wszyst 
ko jaknajsumienniej. Zrozpaczo 
na i zapłakana pani Matuszka 
towarzyszy tej rewizji. Jego có- 
reczka, nie nie rozumiejąc. przy 
gląda się gospodarce obcych 


mężczyzn, którzy całą gromadą | 


napadli na dom. Podczas rewi- 
zji agenci znajdują bryczesy. 
które, jak dowiedziono, Matusz 
ka nosił pod Bia Torbagy, a po- 
zatem znajdują kwit bagażowy 
nr. 89, na podstawie którego 
ktoś zdeponował jakiś pakunek 
na dworcu wschodnim w Buda- 
peszcie. 

Następnie drogą  szczegóło- 
wych pytań, zadawanych pani 
domu, agenci stwierdzają, że 


brak kufra, który zazwyczaj był 


w domu. Był to kufer z wulka- 
nizowanej tektury. 
Jednocześnie agenci jadą do 
Tattendorfu. Znajdują tam pu- 
sty budynek fabryczny, w któ- 
rym niema już ani śladu ma- 
szyn i naczędzi. Obok fabryki 
znajduje się mały domek, w 
którym dawniej mieszkali u- 
rzędnicy i majstrowie fabryki. 
Nieco na stronie stoi willa, ład 
ny, komfortowo urządzony do- 
mek, w którym mieszkał właści 


ciel, zanim sprzedał swoją fa- 
brykę Matuszce. 
Kroki agentów rozlegają się 


głośnem echem w tym domku, 
bowiem willa jest również wy- 
przątnięta i świeci pustkami. 
Ani śladu jakiegokolwiek mebla 
czy dywanu. Daremne są po- 
szukiwania jakiegokolwrek 
sprzętu gospodarskiego. 
| agenci dopytują się, badają 
wszystkich w okolicy i konsta- 
tują, że Matuszka sprzedał 
wszystko z tej willi, co nie było 
przymocowane do ścian. 
Pokoje są puste i opuszczone, 
porwane tapety zwieszają się ze 
ścian. W całym domku niema 
ani śladu lampy. Niema nawet 


ani jednego dzwonka. Agenci 
włażą aż na poddasze, następ- 
nie schodzą do piwnicy. Potem 
zaczynają rewizję-od początku, 
szukają i szukają. 

Nagle, w jednym z pokoików 
na poddaszu, zatrzymują się. Je 
dynie, co znaleźli w gołych ścia 
nach willi, to drut. Zwijają oni 
ten drut ostrożnie i przywożą: 
go, jako rezultat rewizji, do 
Wiednia, 

Inspektor policji kryminalnej 
Peter Hain jedzie z kwitem ba- 
gażowym nr. 89 do Budapesztu. 
Tam odbiera na dworeu na pod 
sławie tego kwitu kapelusz i 
płaszcz, zdeponowane tam już 
w dniu 3 września. Gdy je od- 
biera, kałendarz pokazuje datę 
11-ego: 

Następnie urzędnicy dowia- 
dują się dokładnie o dzień i go- 
dzinę, gdy Małuszka w fabryce 
materjałów wybuchowych w 
Wóllersdorfie kupował ekrazyt. 
Potem stwierdzają, którego 
dnia obalano komin fabryczny 
w Tattendorfie, bowiem na ten 
cel przecież Matuszka kupował 
ckrazyt. 


(D. c. n.. 
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„GŁOS PORANNY” — 
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Mato tie | Bezwzględny areszt dla pracodawców 


za przekroczenie ustawy © 8-godzinnym dniu pracy 


Koncesje monopolowe 
pod znakiem zapytania 

W dni 31 grudnia upływa ostas 
teczny termin koncesji na sprzedaż 
wyrobów monopolowych, posiagay 


nych przez osoby nieypłzywilejo- 
wane. 


| 
Organizacje kupieckie łódzkie 
wszezęły kroki przez swe centrale 
celem uzyskania dalszej prolonga- 
ty tych koncesji, gdyż w przeciw- 
pyi razie setki rodzin utrąciłoby 
źródło utrzymania. 


Jak się dowiadujemy, w przy 
złym tygodniu odhędzie się w tej 
sprawie. konferencja „w. _minister- 
stwie skarbu z  przedstawicielami 
organizacji kupieckich 1 jest nadzie 
ja, że termin koncesji zostanie 
prolongowany na pół roku. (b) 


Spis poborowych 
rocznika 1911 


Wszyscy mężczyżni rocznika 
1911, którzy z jakichkolwiek waż- 
nych powodów „nie zgłosili się "W H 
wyznaczonych terminach spisów 
poborowych — mogą dokonać 
zgłoszeń najpóźniej do dnia 30-go 
listopada 1931 roku, w biurze woj- 
skowem (ul. Zawadzka 11), w godzi 
nach od 8 do 15, w soboty — od 
godziny 8 do 18,30. 


Budżet gminy 
żydowskiej na r. 1932 


Na; onegdajszem ostatniem posie 
dzeniu tymczasowego zarządu gmi 
ny żydowskiej w Łodzi przyjęta bu 
džet gminy na rok 1982, zamykają 
cy się sumą 1.070,475 zł.* —— 

Budżet został w' porównaniu z 
tegotocznym zredukowany o 200 
tysięcy złotych. 

Ogólne wydatki zmniejszone z0- 
stały'o 100 tys=złą-subsydja nia 
nież o 100 tys.zł. - 

Po stronie wpływów oN u- 
widoczniona jest pozycja 104 tysię 
cy zł, jako dochód z tytułu podat- 
ku na rzecz gminy. 

w Anci figuruje również" po- 
500 zł., jako fundusz dy- 
i (d) 


odział na kategorie 
pracowników  piekar- 
skich 


Wczoraj odbyła się w inspekcji 
pracy konferencja przedstawicieli | 
cechów piekarskich z delegatami 
związków robotników przemysłu 
spożywczego. Na  koniszencji tej 
dokonano, w związku z podpisatą 
osiatnio umową, podziału pracow- 
ników piekarskich na  kategorje, 
według których będą oni otrzymy- 
wali place, ustalone cennikiem. 

Niezależnie od tego zaliczono 
niewykwaliikowanych pracowni- 
ków do specjalnie utworzonej kate 
gorji z płacą 35 zł. tygodniowo. (a) 


199009000090690794090004 
Dźwiękowe Kino 


APOLD 


Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program 


FRŚŃ PARYŻA 
Dramat sensacyjno salonowy, 0- 
snuty na tle powieści Jerzego 
Uhneta. W rołach głównych: 
Iwan Petrowicz, Mary Glory, 
Gabriel Gabrio 


I. dedna NOG ewentualnie 


Szampańska komedja obfita w setki 
pikantnych nieporozum'eAmaiżeńskich | 
W rolach główn: JENNY JUGS 
zygftyd Arno, Johannes Ricman. 
Począick o godz. 4. W sobotę 
i niedzielę o 12 
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przewodnictwem p. Kowalskie- 


|-""Na"posiedzeniw tent załatwio-| 6 Geyer, która zwróciła się 


„W'dniu wczorajszym weszła 
w życie, uchwalona przez sejm 
nowa ustawa a czasie pracy w 

przemyśle i handlu, 
zmieniająca znacznie dotychcza 
sowę przepisy, obowiązujące w 
tej dziedzinie. 

"Między innemi nowa ustawa 
zmienia gruntownie ' sankcje 
karne za przekroczenie przepi- 
sów o 'ezasie pracy. obostrzając 
kontrule w zakładach przemy- 
słowych i wszelkich zakłądach 
pracy: 

Nowe przepisy podwyższają ka 
rę za przekroczenie ustawowe- 
go ezasu pracy do minimalnej 

sumy 200 złotych. 
podczas, gdy dotychczas 


kary 


WEZ RIOWETOWETEIZ WERKA WELEKAI l 
Pierwszy 100-proe. dźwiękowiee ulubieńca narodów ! 


| w wytwornym salonowo- 
sensacyjnym dramacie 


te nie przekraczały 30, 50, lub 
100 złotych. 

Charakt.rystycznem jest je- 
dnak to. że grzywną pieniężną 
karani będą przemysłowcy tyl- 
ko w pierwszym wypadku uja- 
wnienia łamania 8-godzinnego 
dnia pracy. 

Za drugie przekroczenie prze 
pisów nawa ustawa wprowadza 
bezwzględny areszt przemysłów 
ców od 2 tygodni. 

Zaznaczyć należy, że wszel- 
kie przepisy o złagodzeniu kar, 
które były dotychczas stosowa 
ne w praktyce, nie będą miały 
na przysziość zastoszwania, na 
wet przez insłancje sądowe. Co 
de tej sprawy znajduje się bo- 


wiem w ustawie specjalne za- 
strzeżenie, od którego nie wol- 
no będzie odstąpić władzom, 
nakładającym kary. 

Przepis o niestosowaniu oko- 
liczności tr.godzących przy wy- 
miarze kar- obowiązywać bę- 
dzie, jak podkreśla nowa usta- 
wa, do dnia 31 grudnia 1932 r. 

Inowacją jest przepis, że 
kary nakładane będą przez pier 
wszą instancję ministerstwa 
uracy, a więc przez abwodo- 

wych inspektorów pracy, 

a nie przez sądy pracy, jak to 
było dotychczas. 

Od orzeczenis karrego ob- 
'wodówego inspektora pracy 
przysługiwać będzie przemy- 


Mistrza salonów i sensacji 


Harry Piela 
„JA albo ON” 


Nowoczesne hale targowe 


wybuduje ma Placu Rcymamia sp. akc. L. Geyer 


—W dniu wczorajszym odbyło | 
się posiedzenie radzieckiej ko- 
misji do spraw ogólnych pod 


go. 


v»e.zóstały sprawy, które nieba- 
wem znajdą się na porządku 
obrad plenum rady miejskiej, 
zbierającego się w' przyszły 
czwartek. 
Do najważniejszych spraw, 
załatwionych pfzez komisję na 
wniosek magistratu zaliczyć na 
leży 
przyznanie eddziałowi łódzkie- 
mu wolnej wszechnicy polskiej 
w Warszawie placu miejskiego 
pod budowę własnego gmachu. 


Jak wiadomo,  wszechnica 
inieści się obecnie w ciasnym 
budynku szkó'y powszechnej 


przy ul. Targowej, gdzie niema 
miejsca na pracownie, bibljote- 
kę ete. Wybudowanie własnego 


budynku otworzyłoby wszechni 
cy nowe możliwości rozwoju. 


Następnie komisja do spraw 
ogólnych rozpatrzyła wniosek 

irmy przemysłowej OH 

o 
| władz miejskich z prośbą © po- 
zwolenie 


wybudowania na własnych te- 

rerach, znajdujących się przy 

ul. Piotrkowskiej naprzeciwka 

Placu Reymonta, wielkich hal 

targowych, © noweczesnej kon- 

strukcji i estetycznym wy-, 
glądzie. 


Hale powstałyby w pobliżu 
stacji tramwajów podmiejskich 
w miejscu, gdzie mieścił się w 
swoim czasie „Luna Park“. 

Komisja, przychylając się do 
wniosku magistratu, przyjęła 
odnośną, uchwa!ę, wyrażającą 
zgodę na wzniesienie hal tar- 
gowych. 


Więdienia konkutją 1 przemysłem 


Chałupnicy w mniejszych miastach pozba- 
wieni pracy 


U inspektora pracy p. Wott- 
kiewicza interwenjowała > dele- | © 
gacja cha upników, ręcznych 
tkaczy, 7 ckregu Jódzkiego, któ- 
ra prosi'a o zwolanie wspólnej 
kon:erencji „z przedstawicielami 
średniego i drobnego przemy- 
stu pra jonalnego w spra- 
wie zamówień. 


Delegącja wskazała, że utarł 
w śród przemysiowców zwy- 
iż roboty powierzają do 
ia zarządom więzień, 
praca więźniów jest 
znacznie tańsza. Ten system po 
woduje, że kryzys, który i tak 
daje się dotkliwie odczuwać, po 
tęguje sie do granie "słtatecz+ 
rych. tak że w niektórych miej 
scowościach, szczególnie zaś w 
Sieradzu, Łęczycy i Kaliszu. 
gdzie- mieszczą się więzienia, 
tkacze ręczni (chałupnicy) nie- | 


em i Í. 


a wszyscy pozostają bez pra- 


SETA Wojtkiewiez przy- 
rzekł delegacji zainteresować 
się powyższą sprawą i zwołał 
konferencję: w powyższej spra- 
wie z przedstawicielami prze- 
mysłu na dzień dzisiejszy, t. j 
27 b. m. 


Po załatwieniu jeszcze kilku 
spraw, związanych z zatwier- 
dzeniem i zawieszeniem pla- 
nów budowianych, posiedzenie 
zamknięto. (g). 


OOOOOCOOCO 


słowcom i właścicielom  zakłu- 
dów pracy prawo odwołania do 
sądu. 

Wymiar kary za ujawnione 
przewinienia odbędzie się w 
trybie bardzo szybkim. 

W związku z wejściem w ży 
cie nowych przepisów o czasie 
pracy, okręgowa inspekcja pra- 
cy przystąpi'a do zorganizowa- 
nia aparatu karnego i w tym ce 
lu przygotowano już nawet spe 
cjalne druki, któremi przemy- 
słowcy zawiadomieni zostaną a 
nałożeniu kary. 

Z dniem wczorajszym weszła 
również w życie uzupełniona 
przez sejm 
ustawa o pracy młodocianych i 

kobiet. 

Ustawa ta wprowadza z 
dniem wczorajszym zakaz za- 
trudniania młodocianych bez 
wynagrodzenia, oraz zakaz Do- 
bierania od młodocianych ro- 
batników, uczniów i terminato- 
rów opłat za praktykę. Podkre- 
Ślić należy, że system ten jest 
do tej pory w wielu zakładach 
pracy praktykowany i, że na 
objaw ten zwróciła w swoim 
czasie uwagę w!'adzom central 
nym łódzka inspekcja pracy. 

Ustawa w przedmiocie pracy 
kobiet i młodocianych daje mi- 
nistrowi pracy uprawnienia da 
wydawania zarządzeń, określa- 
jących stosunek procentowy 
młodocianych do ogólnej liczby 
zatrudnionych robotników w 
danej gałęzi pracy, lub w po- 
szczególnych działach tej gałę- 
zi przemysłu, 

Kary za przekroczenie tych 
przepisów zostały również pod- 
wyższone do minimalnej grzyw 


000020000000000 


ny w wysokości 200 złotych. s 


OOOOO0O 


Mów gramatycznie! 
dak należy odmieniać rzeczownik „BOMBA” 


M. Kto? Co? ` 


BOMBA 


D. Kogo, czego jeszcze w Łodzi nie było? BOMBY 
C. Komu, czemu będą łodzianie zawdzięczali? BOMBIE 
B. Kogo, co będzie wkrótce Łódź podziwiała? BOMBĘ 


W. O, zagadkowa, tajemnicza? 


BOMBO! 


N. Kim,czem będziecie się szczerze zachwycali? BOMBĄ 


M. O czem już dzisiaj mówi 


DODOOOCOOGOCOJ 


DOODOCGODOOOODODODOOOCOCOCO 


cała Łódź? O BOMBIE 


OOO0O 


Tramwaje przeciw miastu 


Czy magistrat powinien wpuszczać do' miasta 
autobusy międzymiastowe? 


Dyrekcja kolei elektrycznej 
łódzkiej wystąpi a w swoim cza 
sie z pretensją do łódzkiego ma 
gistratu, opierając się na tem, 
iż magistrat dopuszcza autobu- 
sy dalekobieżne (międzymiasto- 
we) do wnętrza miasta, wskutek 
czego K. E. Ł. ponosi straty. 


Dvrekcja tramwai domagała 
się odszkodowania w wysoko- 
ści 600 złotych dziennie, Z bie- 
giem lat suma tego odszkodowa 
nia mogłaby sięgnąć zawrotnej 


wysokości, nie ona była jednak 
przedmiotem sporu, lecz sama 


Prywatne 


POGOTOWIE LEKARSKIE 


-zelefon: 


2-333 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy. 


Lekarska pomoc 


akuszeryjno-ginekologiczna, 


zasada, czy magistrat jest obo- 
wiązany płacić dyrekcji K. E. 
Ł. odszkodowanie. $ 

Odnośna sprawa, wytoczona 
przed sądem grodzkim, skończy 
ła się przegraną magistratu. 

Tak sama i w sądzie okręgo 
wym uznano, iż dyrekcja K. E. 
Ł. ma prawo do odszkodowa- 
nia. 

Wobec powyższego magistrat 
łódzki skierował sprawę do są- 
du najwyższego. 

W dniu wczorajszym z ra- 


mienia magistratu w sprawie 
tej wystąpili przed sądem naj- 
wyższym adwokaci: Strohma- 


jer i Nagórski. Interesów dyrek 
«h K, E. Ł. bronił adw. Do- 
mański. 

Sąd najwyższy, po rozpatrze 
niu sprawy, orzekł przyzna- 
nie dyrekcji tramwai miejskich 
prawa szukania odszkodowania 
na finansach miejskich z tytu- 
łu rzekomej, czy nawet isłotnej 
konkurencji innego „środka lo- 
komocyjnego nie znajduje uza- 
sadnienia i cała sprawa winna 
być ponownie rozpoznaną. (p) 
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27. XI.— „GŁOS PORANNY” — 1531 


Nr. 325 


10 milionów złotych 
na zasiłki dla bezrobot- 
nych w grudniu 


Na odbytem w dniu 25 b. m. po 
siedzeniu zarządu głównego Fundu 
szu Bezrobocia ustalono prelimi- 
ñarz budżetowy tej instytucji na 
miesiąc grudzień r. b. 

Preliminarz przewiduje m. in. na 
zasiłki dla bezrobotnych robotni- 
ków kwotę 9,374,000 zł, na prze- 
jazdy bezrobotnych do miejse pra- 
cy 4,100 zł, na wynagrodzenia dla 
instytucji zastępczych 600.000 zł. 

Sumy powyższe ustalono w prze 
widywaniu, że w grudniu rb. licz- 
ha uprawnionych do korzystania z 
zasiłków ustawowych wyniesie 0- 
koło 120,000 bezrobotnych. 


Sekwesfrafor 
W WIĘZIENIU 

Przed sądem okręgowym stanął 
wczoraj Mieczysław Kleszczewski, 
sekwestrator magistratu w Radom- 
sku, który dopuścił się defrauda- 
cji pieniędzy podatkowych w su- 
mie 24,500 złotych. 

Sąd skazał nieuczetwego sekwe- 
ttratora na 1 rok więzienia, ponie- 
waż był on już raz karany za po- 
dobne przestępstwo. (b) 

í ER 
LL 


„Rozwódka 


goruozovqozad £zo 'pomzor — Śpeupz ez 
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IJDIUJDYUS 


Reorśanizacja pracy 


w zakładach „Widzewskiej Manufaktury" 


iż obawiają się, że reorganizacja 
pracy, jaką przeprowadzi „Widzew 


Do wiadomości związków robot- 
niczych włókniarzy doszło, iż za- 
rząd „Widzewskiej Manufaktury” 
postanowił z uwagi na kryzys, ja- 
ki przeżywa cały przemysł, a 
wraz z nim Widzewska, przeprowa 
dzić w swych zakładach przemy- 
słowych reorganizację systemu 
pracy w ten sposób, aby każdy z 
robotników obsługiwał większą 
ilość krosien. 

Dotychczas każdy robotnik obsłu 
£iwał 12 krosien, zaś według zamie 
rzeń firmy liczba krosien, obsługi- 
wanych przez robotnika ma być 
podniesiona do 16. 

Wiadomość ta wywołała zaniepo 
kojenie wśród robotników, którzy 
zwrócili się do związków robotni- 
czych z prośbą o interwencję. 

Związki interpelowały w tej spra 
wie okręgowego inspektora pracy, 
inż. Wojtkiewicza, oświadczając, 


RENTON 
Wspólnym wysił- 
klem i ofiarą pomóż- 
my kezrohofnym 


Pechowi włamywacze 


Nieudane rozprucie kasy firmy E. Ramisch 


Ujęiy herszć bandy siedział już w więzieniu za hra- 
dzież w firmie Molenda 


Nocy ubiegłej szajka kasia- 
rzy postanowiła ograbić kasę 
firmy E, Ramiseh, mieszczącej 
się przy ulicy Senatorskiej 19. 

Kasiarze dokładnie byli poin 
formowani o rozkładzie lokali 
biurowych, jak również o sta- 
nie kasy, która zawierała spore 
sumy, przeznaczone na wypłaty 
robotnicze, które adbywają się 
zwykle w czwartki. 

Kasiarze po przekroczeniu 
parkanu, okalającego dziedzi- 
niec fabryczny, dostali się do 
gmachu mieszczącego biura na 
parterze, poczem po wybiciu 
otworu w murze, łączącym po- 
kój kasowy z dalszemi pokoja- 
mi, wtargnęli do wnętrza. 


W chwili, gdy kasiarze roz- 
poczęli „robotę“, podejrzane 
szmery us'vszał dozorca nocny, 
klóry gwizdkiem zaalarmował 
aolicję. 

Kasiarze w pośpiechu rzucili 


Dr. med. 


JÓZE! Lubicz 


chirurg oriopeda 


Południowa 9 


przyjm* 3—4'£, telef. 183-17. 


się do ucieczki, zabierając ze 
sobą niektóre narzędzia. Wię- 
kszość ich jednak pozostawiona 
została na miejscu. W ślad za 
uciekającymi włamywaczami 
rzucił się w pogoń dozorca noc 
ny, oraz przybyła ma miejsce 
policja. 

Kasiarze, których było 
trzech, rzucili się do ucieczki w 
różne strony, a korzystając z 
ciemności noenych zdołali zbiec 
i jedynie jednego udało się za- 
trzymać, 

Zatrzymanego przewieziono 
do wydziału śledczego, gdzie 
stwierdzono, iż jest to Josek vel 
Józei Mine, zawodowy złodziej 
włamywacz, znany policji, 


Nieście pomoc najbiedniejszym! 


Głośniki całego województwa rozniosą apel Łodzi do obywateli 


Jest rzeczą powszechnie wiado- 
mą, że województwo łódzkie jako 
ośrodek polskiego przemysłu wsku 
tek ostrego kryzysu gospodarcze- 
go posiada w porównaniu z inne- | 
mi województwami największą licz 
bę bezrobotnych, którzy gdyby nie | 
wydatną pomoc rządowa cierpieli- , 
by straszliwą nędzę. W miarę za- 
ostrzenia się kryzysu wzrastała w 
Łodzi liczba bezrobotnych, tak, że 
pomoc rządowa okazała się niewy 
starczająca, trzeba było zorganizo- 
wać akcję pomocy bezrobotnym, 
mobilizujące do tego całe społe- 
czeństwo. Akcję taką zakrojoną na 
bardzo Szeroką skalę prowadzi w 
Łodzi wojewódzki obywatelski ko 
mitet niesienia pomocy najbiedniej 
Szym, na którego czele stanął p.* 
wojewoda Władysław Jaszczołt. 

Celem zaznajomienia społeczeń- | 
stwa łódzkiego ze sposobami walki 
z nędzą wśród bezrobotnych, wo- 
jewódzki komitet niesienia pomocy 
najbiedniejszym wespół z rozgłoś- 
nią łódzką Polskiego Radja orga- 
nizuje audycję radjową, poświęco- 
ną równocześnie propagandzie wat 
ki z nędzą bezrobocia 'pod tytułem 
„Nieście Pomoc Bezrobotnym”. 


Audycja ta nadana ze studja roz- 
głośni będzie słuchana we wszyst- 


ska Manufaktura”, spowoduje re- 


dukcje, względnie wpłynie na 
zmniejszenie zarobków robotni- 
czych. 


Zaznaczyć należy, że dyrekcja 
zakładów oświadczyła delegatom 
roboniczym, że w pierwszym rzę- 
dzie firmie chodzi nie o redukcję 
robotników, ani też o obniżenie za- 
robków, ale o powiększenie wydaj- 
ności pracy każdego robotnika. 

Jak się dowiadujemy, z inicjaty- 
wy inspekcji pracy odbędzie się w 
sobotę, dnia 28 listopada wspólna 
konferencja delegatów robotniczych 
z przedstawicielami firmy na tere- 
nie „Widzewskiej Manufaktury”. 


Konferencja odbędzie się o 9 ra- 
no i z ramienia inspekcji weźmie 
w niej udział inspektor obfrodowy 
p. Kakowski. 

Na konferencji tej dyrekcja fa- 
bryki złoży oficjalne oświadczenie 
o swych zamiarach i wyjaśni, na 
czem polegać ma projektowana re- 
organizacja pracy w zakładach 
„Widzewskiej Manufaktury. (d) 


kich gminach województwa łódz- 
kiego, gdzie w tym celu zainstalo- 
wano specjalne głośniki i giganto- 
fony. + 

Audycja ta składa się z trzech 
części: Oficjalnej, którą rozpocznie 
przemówienie p. wojewady Jasz- 
czołta, następnie zabierze głos na- 
czelnik wydz. pracy i opieki spo- 
łecznej przy urzędzie wojewódzkim 
— p. Kazimierz Jagiełło, oraz 
skarbnik komitetu wojewódzkiego 
dyr. Józef Wolczyński. 


|m. STARKER 


Specjalista chorób wenerycz- 
nych, skórnych I włosów 


Sródmiejska 12 
(dawn. Cegielniana 25) 
Telafon 126-87. 
od godz. 9—1 i od 4—8. W nie- 
dziele i święta od 10—1. 
„ Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Cciczgiy 
P. DUNIN-BORKOWSKI 

0 UKRAIŃCACH 
Przypominamy, że dzisiaj o go- 
dzinie 7 wieczorem odbędzie się w 
sali ligi państwowców, Al. Koś- 
ciuszki 17, poprzeczna oficyna, 2 
piętro, odczyt hr. Piotra Dunin- 
Borkowskiego p. t. „Zagadnienia 
mniejszości ukraińskiej w Polsce”. 
Bilety w eenie od 50 gr. do 2 zł. 


ODCZYT W ŁÓDZKIM KLUBIE 
LITERACKIM. 

Staraniem łódzkiego klubu lite- 
rackiego w niedzielę, dn. 29 listopa 
da o godz. 12 w południe w sali 
instytutu propagandy sztuki (Park 
Sienkiewicza) odbdęzie się odczyt 
dyskusyjny p. dr. Władysława Do- 
browolskiego z Warszawy Pp. t. 
„Życie sportu a teatr”. (Siła po- 
ciągająca sportu i jego młodość, 
"Trening i znajomość techniki spor- 
tu u widzów. — Ekonomja ruchu 
w sporcie i teatrze. — „Piękno 
wchodzi, nie pytając, bramą”. — 
Zespołowość. — Zawody i mistrzo- 
stwa. — Walka, — Element męski 
w teatrze, — Samopoczucie, wyni- 
kające ze Sprawności ciał: 
Fair play. — Oddech, dźwięk i 
głos w sporcie. — Czy Sport czy. 
teatr? —  Teatralizucją widowni 
sportowej). Po odczycie dyskusja. 


Dalej przewidziana jest część 
propagandowa i artystyczna. Część 
propagandowa rozpoczęta zostanie 
marsztm, poczem dokonany będzie 


apel do wszystkich komitetów i | 


podkomitetów w liczbie kilkuset 
rozsianych na terenie całego woje- 
wództwa. Wywoływanie tych ko- 
mitetów odbywać się będzie przy 
sygnałach trąbki i werbla. 

W części artystycznej wezmą u 
dział popularni artyści teatru miej 
skiego pp. Tymowska, Morska, 
Szletyński i Mikołajewski. Cały 
program artystyczny znajduje się 
pod hasłem pracy i pomocy 
biedniejszym. 

Wykonany zostanie fragment 
sztuki Galsvorthy'ego p. t. „Wal- 
ka” oraz wygłoszony zostanie sze- 
reg utworów okolicznościowych m. 
in. utwór Cyprjana Norwida p. t. 
„Praca”, wiersze laureata nagro- 
dy literackiej m. Łodzi — Juljana 
Tuwima, utwory miłośnika starej 
Łodzi red. Stanisława  Rachalew- 
skiego i wreszcie jeden z utworów 
młodego poety łódzkiego Świato- 
pełk - Karpińskiego. 

Audycja ta odbędzie się w nad- 
chodzacą niedzielę, dnia 29 listopa 
da o godz. 14.00 — 15,00. 


przed kilku zaledwie dniamł 
wypuszczony z więzienia. 

Mine stał na czele szajki, któ 
ra przed 2 laty dokonała nicby 
wale zuchwałej kradzieży, zor- 
ganizowanej systemem am*cy- 
kańskim, w składzie firmy Mo- 
lenda. Złodzieje wówczas, ko- 
rzystająe z tego, że był dzień 
świąteczny i w składzie nikogo 
rie było, włamali się do składu 
i wynieśli znaczne ilości towa- 
rów, wartości kilkudziesieciu 
tysięcy złotych, które załadowa 
li na wynajęte samochody i wy 
wieźli. Na czele szajki tej stał 
Mine, który wyrokiem sądu ska 
zany został na 1 rok i 6 miesię- 
cy więzienia. Po odcierpieniu 
kary Mine został wypuszczony 
przed kilku dniami z więzienia 
i zorganizował nową wyprawę, 
która również zakończyła się 
dlań niefortannie. e 


Dalsze dochodzenie jest w 


toku; władze są na tropie spraw 
ców. (a) 


Or. med. 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
elektroterapja, diatermja, bada- 
nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5.telef, 159-40 
Przyjmuje od 8—1f 1 5—9 w. 

w niedziele i Święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 
UE S EZ = 
Nowość! Nowość l 


Józef Litwin 
„imię i Nazwisko" 


Zmiana, sprostowanie, ustalenie. 
Całokształt tekstów prawnych 


1919—1931 


Księgarnia K. Neurmillera 
Plotrkowska 61. 
Stron 112. ZA, 4,50 


ZE STOW. B. WIĘŻNIÓW POLI- 
TYCZNYCH. 

W niedzielę, dn. 29 listopada rb. 
c godz. 10 rano w lokalu własnym 
przy ul. Kopernika 45, odbędzie 
się nadzwyczajne ogólne zebranie 


członków stowarzyszenia b więż- 
niów politycznych, oddz, w Łod 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


12,10 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

15,25 Audycja dla nauczycieli 
muzyki w szkołach  ogólnokształ- 
cących. 

16,10 Płyty gramotonowe. 

16,20 Odczyt z Warszawy. 

16,40 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy. 

16,55 Lekcja języka angielskie- 
go prow. syst. „Linguaphone”. 

17,10 „Mickiewicz o Rosji” — 
wygł. dr. Szmydtowa. 

17,35 Koncert orkiestry banjoli- 
stów pod dyr. L. Aleksandrowa. 

18,50 Rozmaitości, 

19,15 Komunikat izby przemysło 
wo - handlowej w Łoużt. 

19,30 Kalendarzyk filmowy i re 
pertuar teatrów oraz płyty gramo- 
fonowe. 

19,45 Dziennik radjowy z War- 
SZAWY. 


20,00 Pogedanka muzyczna 

20,15 Koncert symfoniczny z fil 
harmonji warsz. Wyk.: Orkiestra 
filharmon. pod dyr. W. Berdjajewa 
i C. Hansen (skrzypce). W przer- 
wie feljeton literacki, 

22,40 Komunikaty: męteor., polk 
cyjny oraz wiadomości sportowe. 

28,00 Muzyka lekka i taneczna 
z Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Stuttgart (360) 

20,15 Opera Masseneta „Manon”, 

Kalundborg (1153) 

20,40 Utwory Gadego (Pieśni, 
kwiniet smyczkowy E-moll), 

Rzym (441) 

21,00 Operetka 
Glo”. 

Bukareszt (394) 


Lehara  „Clo- 


2145 Recital wiołonczelowy (M. 
in. Sonata Beethovena). 


Pamiela) a obowiązku względem paistua | suaiti 


— śpiesz do spisu powszechneqo ludności! 


Nr. 325 


Napad bandytów. 


27. XI— „Gł OS PORANNY“ — 1931 


Pociechą Rodziców 


Nie. To „urzędowanie“ sekwestratorów skarbowych! 


Już po raz drugi w bieżącym 
tygodniu spotykamy się z niesły 
chanemi praktykami sekwestra 
torów skarbowych, którzy w 
swej gorliwości nie zważają na 
żadne względy. 

W dniu wczorajszym okoła 
godziny 7-ej wieczorem do skle 
pu ryb Kaczmarka (Cegielnia 
na 7) podczas największego ru- 
chu / wtargnęło nagle. czterech 
mężczyzn, którzy bez słow» 
rzucili się na kasę. 

W lokalu „powstał niesłycha 
ny popłoch. Wszyscy ` obecni 
rzucili się na owych mężczyzn 
przyczem gorliwi czeladniecy pa 
częli ich nawet bić. Wokoło ka 


sy powstało niebywałe -zamie 


szanie. W pierwszej chwili są- 
dzono, że ma się do czynienia 7 
opryszkami, którzy korzystając 
z chwilowego rozgardjaszu r3 
mierzają zagarnąć kasę j ulo- 
tnić się niespostrzeżenie. Zaczę: 
to wzywać pomocy. Alarmują 
ec krzyki  zwabiły przecho- 
dniów, którzy zgromadzili wie 
przed sklepem. W krótkim cza- 
sie przybyła wezwana policja, 
która na razie nie mogła się 
zorjentować w wytworzonej sy- 
tuacji. Gdy po rozproszeniu gro 
madzącego się tłumu policja do 
tarła do sklepu, okazało się, że 
domniemani bandyci byli se- 
kwestratorami skarbowymi. W 
iście meksykański sposób chcie 


„żolmiersłka dola 


"vansmisja poranku muzycznego z Fiłhar- 
monji łódzkiej 


Pieśń polska w ciągu długich 
stuleci przechodziła różne fazy roz 
woju, które zależały od chwilo- 
wych nastrojów i przeżyć narodu 
od jego Historycznych walk we- 
wnętrznych i zewnętrznych od 
czynników rozwojowych wśród po 
szczególnych warstw, od radości 
i smutku, doli i niedoli, dążeń i 
zwatpień spolecznych. - W dobie 
walk o wolność a jeszeze bardziej 
w okresie zbrojnego czynu wyraz 
twórczości nabrał żywszego tempa 
mocniejszego akcentu, specjalnego 
kolorytu i charakteru. Nie jest 
chyba przypadkiem, = że 
twórczość indywićsalna» pieśniarzy 
doby wojennej, która miała być o- 
tuchą dla żołnierza, stała się jedno 
cześnie monogralją lat zmagań i 
walk o naszą teraźniejszość. 

Ale te pieśni są tylko jedną stro 
ną twórczości wojennej. Są one ra 
czej pieśnią dla żołnierza aniżeli 


pieśnią żołnierza. Są owocami pięk 


Uratowany grobowiec 
Bolesława Smiałego 


W swoim czasie dr. Mierzyński 
na łamach „Głosu Porannego” pod 
niósł sprawę opłakanego stann pa- 
miątek po Królu - tułaczu Bolesta- 
wie Śmiałym, znajdujących się w 
kościele parafjalnym w Osjaku w 
Karyntji. Zabiegliwy tamtejszy 
probeszcz w korespondencji z nie- 
któremi osobistościami w Polsce 
domagał się funduszów na odno- 
wienie, a frzedewszystkiem na po- 
krycie kościoła nowym dachem, na 
co uboga górska paralja pieniędzy 
nie miała. 

Wreszcie sprawą tą — jak się 
dowiadujemy — zajął się bardzo 
gorliwie konsul gen. R. P, w Wied- 
niu, p. Tomasz Morawski, który 
„dwukrotnie odwiedziwszy  Osjak, 
przeprowadził w porozumieniu z 
urzędem konserwatorskim w Ge- 
dowcu potrzebne naprawki, tak, że 
obecnie pamiątkom nie grozi żad- 
ne niebezpieczeństwo. 


Nosne dyżury aptek 


nego wysilku twórczego ludzi pió- 
ra, podczas gdy pieśń żołnierza-le- 
gjonisty w znaczeniu zbiorowem 
jest wyrazem impresji chwilowych 
przeżyć bolesnych jak i rados- 
nych. 

Łódzki oddział związku legjoni- 
stów dość często odświeża w pa- 
mięci swych towarzyszy dawne 
pieśni; a utalentowani muzycy po- 
święcają się utrwaleniu ich i ustyli 
zowaniu. Postawiwszy sobie raz 
za zadanie kulturę pieśni legjono- 
wych związek legjonistów i w ro- 
ku bieżącym urządza zwyczajem 
dorocznym święto pieśni, zatytuło 
wane „Żołnierska dola”. 

Z uwagi na specyficzny charak- 
ter tego poranku muzycznego i 
wielkie zainteresowanie rozgłośnia 
łódzka Polskiego Radja postanowi 
ła transmitować tę jedyną w 
swoim rodzaju uroczystość. Aby 
zapoznać bliżej radiosłuchaczów z 
pieśnią legjonową, iej powstaniem 
i legendą, prezes łódzkiego oddzia 
łu związku legjonistów p. Stani- 
sław Nowakowski w sobotę, dnia 
28 bm. od godz. 19,25 — 19,35 wy 
głosi przed mikrofonem okolicznoś 
ciową pogadankę, która będzie 
wstępem do transmisji jaką prze- 
prowadza rozgłośnia łódzka dnia 
następnego t. j. w niedzielę o godz. 
12 w południe z sali filharmonji. 


Program tego niezwykłego po- 
ranku składa się z koncertu popu- 
larnego chóru stowarzyszenia im. 
Moniuszki z akomp. własnej orkie 
stry symfonicznej pod dyr. p. Ka- 
rola Prosnaka. Zostanie wykonana 
nowa wiązanka pieśni legjonowych 
układu i instrumentacji p. Karola 
Prosnaka. Następnie usłyszyniy sze 
reg okolieznościowych deklama- 
cji i produkcji wokalnych. Całość 
zakończą niezwykle barwnie wy- 
stawione tańce ludowe. Część mu- 
zyczna poranku będzie transmito- 
wana w całości, przyczem reportaż 
przed mikrofonem zamstalowanym 
w filharmonji przeprowadzi refe- 
tent prasowy rozgłośni łódzkiej 
red. Benedykt Stefański. (r) 
144000000000009900000000 


£ISZE 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
te apteki: A. Potasza (Pl. Kościel- 
ny 10); A. Charemzy (Pomorska 
12); E. Miillera (Piotrkowska 46); 
M. Epsztajna (Piotrkowska = 
Z. Gorezyckiego (Przejazd 59); G- 
Antoniewieza: (Pabjanicka 50). 


Dźwiękowy Kino-fealr 


„GAPITOL” 


Dziś i dni następnych ! " s* 


00 FEKLAM GAZETOWYCH, 

PROTVEKTÓW, CENMKÓW i £p. 
SZKICE, RYSUNKI ; RETUSZE 

WYKONYWA WYTWÓRNIA KLISZ 


„POLIGRAFJA” 


+ÓDŹ, PIOTRKOWSKA 101. TEL.157-68. 


Klejnot produkcji dźwiękowej „B itisch International 
Pictures" Reżyserji wybitnego EICHBERGA 


HAI-TANG 


li oni zdobyć od Kaczmarka pie 
niądze należne za podatki. W 
czasie zamieszania zginęło 7 
kasy kilkaset złotych, dochód 
z całodziennego targu. Kto je 
wziął, nie można narazie usta- 
lié 

W czasie zajścia dostała "e 
strachu ataku sercowego jakaś 
niewiasta, której nazwiska nie 


można było narazie  nstalić. 
Wezwany lekarz pogotowia 
miejskiego stwierdził stan po- 


ważny i odwiózł nieprzytomną 
do szpitala. 


Prłknwniknwą 
Więekowska 


o swych wrażeniach 
z Rosif sowieckiej 


W tych dniach w Łodzi na za- 
proszenie Łódzkiego oddziału ko- 
ła „Rodziny Wojskowej”, (której 
jest przewodniczącą) p. pułkowni- 
kowa d-rowa Więckowska wygło- 
Siła w sali ogniska oficerskiego w 
Łodzi — odczyt o stosunkach so- 
wieckich. P, pułkownikowa Więc- 
kowska wzięła niedawno udział w 
kongresie uczonych  psychotechni- 
ków w Moskwie, jako kierownicz- 
ka Miejskiej Poradni Psychotech- 
nicznej w Łodzi. Oczywiście trudno 
było ująć w godzinnym, bardzo 
przystępnym referacie — głębiej 
caloksztalt konfliktów, nasuwają- 
cych się na każdym kroku podróż- 
nikowi po Rosji — niemniej jed- 
nak udalo się prelegentce omó- 
wić lużnie niemal wszystkie zagad 
nienia rosyjskiego życia. 

'We wstępie prelegentka streści- 
ła w kilku zdaniach omówienie u- 
stroju politycznego państwa Sowie 
tów, poczem w szeregu obrazów 
zjlustrowała całkowity zanik jakie 
gokolwiek prywatnego życia, Na- 
stępnie prelegentka omówiła niesa- 
mowicie niską stopę życiową współ 
czesnego rosjanina, charakter jego 
mieszkania, wysokość zarobków, 
wreszcie sposób pracy 1 rozrywek, 
mających zawsze charakter agita- 
cyjny. 

Dłużej zatrzymała się prelegent- 
ka nad sprawą propagandy we- 
wnętrznej, do które] zaliczyć nale 
ży całe publiczne życie rosyjskie: 
zebrania, teatry, kina Itp., muzea, 
wystawy iid, po mistrzowsku zor- 
ganizowane w myśl interesów pro- 
pagandy bolszewickiej. 

Poddała także krytyce prelegent 
ka kwestję wychowania publiczne- 
go młodzieży, chłopcy i dziewczyn- 
ki w 6 roku życia bawią się już ka 
rabinem, czy aeroplanem, a nie wie 
wiele później zdobywają zaszczyt- 
ne wyróżnienia za denuncjowanie 
własnych rodziców. Wolne od 
wszelkich więzów rodziny i wyzute 
dokładnie z „przesądów burżuazyj- 
nych” wchodzą na arenę życia kro- 
ciowe zastępy wychowanków $0- 
wietyzmu, dla zadanych celów na- 
siawione doskonale jak maszyna 
i jak maszyna amoralne. 


Na zakończenie prelegentka zwró 
ciła się do licznego audytorjum z 
apelem o stałe wyciąagnie koniecz- 
nych wskazań ze stanu rzeczy po 
tamtej stronie granicy. Hasłem 
naszem na dziś musi być bez- 
względna zwartość społeczeństwa, 
jednolitość kierownictwa, 
wszystko duch  starorzymskiej za- 
sad: „Dobro Rzeczypospolitej — 
to najwyższe prawo nasze”. 

J. W. 


a nade-jnać się będą: w soboty 


są tylko zdrowe dzieci — sła- 
be | chorowite zaś są przedmiotem 
ciągłych kłopotów. Dlatego też dla 
każde! matki dbałej o zdrowie swego 
dziecka bardzo ciekawem jest pismo 
p.F. Jacek, Siemianowice, Matejki 22, 
w którem pisze m. i: mój mały He- 
niek cierpiał na początkowe objawy 
krzywicy (angielskiej choroby) i bled- 
nicy, czego zrazu, jak się to często 
u wielu rodziców zdarza, nie dostrze- 
gałam. Poważnie jednak zaniepoko- 
iłam się, gdy zauważyłam niezwykłą 
bladość dziecka, lekkie wykrzywienie 
nóżek i zupełny brak apetytu. Wów- 
czas zdecydowałam się na przepro- 
wadzenie kuracji Emulsją Scotta, choć 
obawiałam się; że dziecko wsbraniać 
się będzie przyjmowania tego prepa- 
ratu, Lecz wręcz przeciwnie — chło- 
piec nietylko chętnie przyjmował swą 
„Śmietankę*, ale nawet wytrwale do- 
magat się swej dziennej porcji. Już 
po trzech miesiącach też stwierdzić 
mogłam wspaniałe wyniki: te tak groż 


ne objawy krzywicy i blednicy zni 
knęły bez śladu, chłopiec nabrał wil- 
czego apetytu i rozwijał się uderza- 
jąco szybko fizycznie i umysłowo. 
Rzeczywiście tak wspaniałe rezultaty 
zawdzięczam tylko Emulsji Scotta, 
której działanie na rozwój mego dziec- 
ka jest doprawdy zadziwiające! Po- 
dobne pełne zapału sądy o Emulsji 
Scotta usłyszeć można z ust wielu 
tysięcy rodziców. We wszystkich kra= 
jach świata każda dobra matka daje 
swemu dziecku Emulsję Scotta, tę 
naturalną odżywkę witaminową, któ“ 
ra krzepi ciało i wzmaga jego odpor- 
ność przeciwko chorobom zakaźnym 
jak grypa, koklusz, szkarlażyna, gruf- 
lica i tp. Emulsja Scosta jest przy- 
jemna w smaku, łatwo e:rawna idla- 
tego też, chętnie przez wszystkich 
przyjmowana. Żądajcie więc tylko 
Oryginalnej Emulsji Scotta, bowiem 
dla naszych dzieci niema nic lepsze- 
LE nabycia we wszystkich apte- 
ach i drogerjach. 1 12 
ma 


Teatr i Muzyka 


Glou sezonu 
w Teatrze Miejskim 


Dzięki pomysłowej reżyserji, pię- 
knej wystawie, a przedewszyskiem 
znakomitej grze całego zespołu, in- 
teresująca i przyjęta przez publicz- 
ność i prasę z entuzjazmem sztuka 
Bułhakowa „Mieszkanie Zojki”, ma 
lująca w kapitalnym skrócie sce- 
nicznym życie pewnych sfer Mo- 
skwy w pierwszym okresie rewolu- 
cji bolszewickiej, stałą się sensacją 
dnia teatralnej Łodzi. Dotychczaso- 
we spektakle odbyły się przy wy- 
przedanej widowni. Najbliższe po- 
wtórzenia tego barwnego  widowi- 
ska odbędą się dzisiaj, jutro i w 
niedzielę o godz. 8 min. 30 wiecz. 
Kasa zamawiań sprzedała już więk 
szość biletów na te przedstawienia. 

Godzi się zaznaczyć, że nieba- 
wem „Mieszkanie Zojki” będzie mu 
siało ustąpić miejsca będącemu w 
pełnych próbach dramatowi „Drey- 
fus”, 

W sobotę i niedzielę popołudniu 
o godz. 4-ej ostatnie powtórzenia 
po cenach najniższych „Śledztwa”. 


TEATR KAMERALNY 

Dziś, w sobotę i niedzielę wiecz. 
bawić będzie publiczność kapitalne 
„Hau Hau” z Michałem Zniczem. 

W sobotę i niedzielę o godz. 5. 
po poł. po cenach zniżonych przeza 
bawne „Hau Hau”, nadające się 
również dla młodzieży szkolnej. 


TEATR POPULARNY 


Dziś o godz. 8.15 premjera sen- 
sacyjnej komedji Bidleya i Mari- 
valea- ŚR północny 133” w 
przekładzie Ludomira Wileckiego. 
Akcja sztuki rozgrywa się współ- 
cześnie na tle dziś tak aktualnych 
zamachów kolejowych. 

W sobotę o godz. 3,30 po poł. 
dla szkół i młodzieży „Łukasiński” 


TEATR W SALI GEYERA. 


Stosując się do konjunktur dy- 
rekcja teatru w sali Geyera (Piotr- 
kowska 295), aby uprzystępnić sze- 
rokim sferom korzystanie z godzi- 
wej rozrywki, obniża wydatnie 
ceny biletów (od 30 gr. do 2 zł), 
pozatem wprowadz« poczynając 
od soboty nowy, nieznany jeszcze 
w Łodzi rodzaj widowisk, na któ- 
re publiczność będzio mogła przy- 
chodzić (jak w kinach) o każdej po 
rze. — Na widownie można będzie 
wchodzić w paltach -- panie w ka- 
peluszach. Przedstawienia zaczy- 
o godz. 
6 19 wiecz., w niedziele o 3 jo poł. 
6 i 9 wiecz. 


Największy sukces 
genjalnej chinki 


Kierownictwo artystyczna gceny 
objął z powrotem długoletni jej 
= 


kierownik Józef Pilarski, który wy 
stawia w sobotę i w niedzielę 
„Dom podrzutków”, melodramat w 
6-ciu obrazach. 


NIEDZIELNY KONCERT POPO- 
ŁUDNIOWY, 

Niezmiernie imponująco zapowia 
da się najbi koncert popołud 
dniowy łódzkiej orkiestry filharmo 
niecznej, który odbdęzie się w sali 
filharmonji w nadchodzącą. niedzie- 
lẹ, dnia 29 b. m. o godz. 8,80 pp. 


Koncert ton uświetni  genjaina 
skrzypaczka (ecy Hansen, któ- 
rej sława rozbrzmiewa po calym 


świecie. 

Artystka wykona z tow. orkie 
stry koncert skrzypcowy Cząjkow- 
skiego. Pozatem orkiestra filharma 
Diczna pod dyrekcją wytrawnego 
kapelmistrza, Walerjana Berdjajewa 
wykona 5-tą symfonję Beethovaxu, 

„Bilety spr je kasą filharmo- 
nii 


WIDOWISKO DŁA DZIECI. 

„Czar jednej nocy”, piękna baj- 
ka, wystawiona będzie dla naszych 
milusińskich w nadchodzącą nie- 
dzielę w sali Geyera o godz. 11,30 
rano. 


AKADEMJA LISTOPADOWA. 

Klub absolwentów gimnazjum 
wiecz, P. 0. W. w Łodzi celem ucz- 
czenia 100-ej- rocznicy powstania 
listopadowego urządza w niedzielę, 
dn. 29 b. m. o godz. 11 rano uro- 
czystą akademję pod kierownic- 
twem literackiem p. prof. Gomuł- 
ki, z udziałem wybitnych sił arty- 
stycznych. 

Całkowity dochód zostaje prze- 
zmaczony na najbiedniejszych m. 
Łodzi. 


OBCHÓD W POLSKIEJ YMCA 

Staraniem Polskiej YMOA. w nie 
dzielę dnia 29 bm. o godz. 7,30 w. 
w sali przy ul. Piotrkowskiej 89 
odbędzie się uroczysty obchód rocz 
niey odzyskania niepodległości Poł 
ski i powstania listopadowego. 

W programie: przemówienie dr. 
Stolarzewicza, deklamacje, muzy 
ka i śpiew. 

Wstęp dla wszystkich bezpłatny 


ZEBRANIE NAUCZYCIELI 
HISTORII. 

w gimnazjum  miejskiem 

(Sienkiewicza 46) odbędzie się ze- 

branie towarzyskie nauczycieli hi: 

storji. Na porządku dziennym spra- 

wa egzaminu maturalnego z histo- 


rji. Dyskusje zagai instruktorka 
ministerjałna p. dr. Halina Mro- 
zowska. 


ANNY MAY WONG 


Dramat opiewa tajemniczą i wzniosłą miłość kobiety Wschodu. 
W dalszych rolach głównych: George Szhaell i John Longdon, 
Nadprogram: Tygodnik Dźwiękowy Foxa oraz AtlualnoŚci 


Sala ogrzewaua i wentylowana! 
Początek w dni powszednie o 4.30 po poł, w soboty i niedziele o 12.50 


Ceny mie popularnel 


Łódź, 27 listopada 1931 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 27 listopada 1931 r. 


Usprawnienie poriu gdyńskiego 


Doniosłe zmiany w manipulacji celnej zapowiada min. skarbu 


W wyniku akcji gdyńskich 
sfer gospodarczych w sprawie 
dostosowania polskich przepi- 
sów manipulacyjno - celnych 
do konieczności rozwojowych 
naszego portu i zrównania go 
z życiowemi i elastycznemi 
przepisami celnemi obowiązu- 
jącemi w Gdańsku, a szczegól- 
nie w portach niemieckich, pro- 
wadzących walkę przeciwko 
Gdyni, otrzymała rada intere- 
santów portu w Gdyni pismo z 
ministerstwa skarbu, że wnio- 
ski jej w sprawie pobierania 
prób towarów, podlegających 
manipulacji celnej, zostały zde- 


cydowane przychylnie. Wnio- 
ski dotyczące zmiany przepisów 
celno - karnych oraz wprowa- 
dzenia rewizji przedwstępnej bę 
dą mog!y być dopiero uwzględ- 
nione przy wprowadzeniu no- 
wej ustawy celnej, względnie 
przy wprowadzeniu nowej usta- 
wy karno - skarbowej. Minister 
stwo skarbu komunikuje jed- 
nak, że zamierza obydwa wnio- 
ski potraktować przychylnie. 
Praca nad usprawnieniem 
portu gdyńskiego przez racjo- 
nalizację jego służby celnej roz 
bija się jednak o jeden kardy- 
nalny punkł, mianowicie brak 


dostatecznej ilości personelu 
celnego. Jeżeli w najbliższym 
czasie nie zwiekszy się stosunek 
ilościowy urzędników celnych 
w Gdyni do ilości żądanych od 
nich godzin pracy, snrawność 
porłu może zmaleć do rozmia- 
rów bardzo niepożądanych, a 
przecież chodzi tutaj nie o no- 
we wydatki skarbu państwa, a 
jedynie o przesunięcie urzędni- 
ków z terenu zaplecza, gdzie 
zmniejszenie obrotów gospodar 
czych niewątpliwie pozwala na 
zredukowanie stanu personalne 


go niejednego urzędu celnego. 


Gła włókiennicze w Anglii 


podwyższone w wielu wypadkach do 100 proc: 


W dniu 25 bm. weszły w życie 
angielskie cła ochronne.  Niewy- 
jaśniona została Sprawa w jaki spo 
Rób clone będą olbrzymie transpor 
ty manufaktury, które popłynęły 
w ostatniej chwili. 

Jednocześnie Projektowane jest 
oprócz cła ustalenie pewnego kon- 
tyngentu towarów, którego przy- 
wóz dozwolony będzie bez opłaca- 
nia cia. Artykuły włókiennicze obję 
te ciami są następujące: towary 
wyprodukowane calkowicie lub 
częściowo z welny, a między niemi 
towary w sztukach, kołdry, podusz 
ki, szale i flanele, filce, chodniki, 
dywany, pończochy 1 bielizna z 
jedwabiu i sztucznego jedwabiu, 
chusteczki do nosa, wyprodukowa- 
ne częściowo lub całkowicie z Inu, 
wszystkie inne wyroby Iniane z wy 
jatkiem używanych w gospddar- 
stwie domowem, wszelkiego rodza 
ju płaszcze i palla z wyjątkiem 
impregnowanych i gumowych, 
wszelkiego rodzaju ubrania męskie 
i chłopięce, konfekcja daniska wy- 
produkowana częściowo lub całko- 
wicie z wełny, rękawiczki, z Wy- 
jątkiem gumowych. Clo obejmuje 
również materjał nrzykrajany i 
wszelkiego rodzaju podszewki. Jed 
wabne i sztuczno - jedwabne tkani 
ny oraz odzież, jak również tkani- 


ny bawełniane i odzież bawełniana 


nowym cłom nie podlegają. Wyro- 
by jedwabne i sztuczno - jedwabne 
chronione dotychczas byly clem 
wahającem Się w granicach od 25 
— 50 proc. W całym szeregu wy- 
padków- dzięki -pewnym zarządze- 


niom angielskich władz celnych 
niektóre artykuły chronione będą 
ciem, dochodzącem nawet do 100 
proc. W najbliższym czasie mają 
również welść w życie cła na dam- 
ską bieliznę 

KOT ZE” 


Czeki antydatowane odżyły 


Na rynku dyskontowym brak dobrych weksli 


Na rynku dyskontowym Ło: 
dżi odbijają się nastroje ogólnej 
niepewnej sytuacji w branży 
włókienniczej. 

Ostatnio zauważyć się; daje 
zupełny brak dobrego materja* 
łu dyskontowego. Spowodowało 
to zbliżenie stopy procentowej 
w obrotach prywatnych do wy- 
sokości nominalnej stopy ban- 
kowej. Rynek przepełniony jest 
natomiast wekslami drugorzęd* 
nemi, których dyskonto natra- 
fia na poważne trudności, 

Na podkreślenie zasługuje 


brak materjału o charakterze 
finansowym, pochodzącego z 


przemysłu i handlu.  Chętniej 
stosunkowo 'dyskonterzy reali+ 
zują tranzakcje wekslami wy- 
stawianemi przez pracowników 
większych przedsiębiorstw prze 
mysłowych i kupieckich. Stopa 
dyskontowa dla tych weksli do- 
chodzi do 2 i pół proc. Emap- 
sięcznie. 

Ostatnio ukazały się na aa 
ku dyskontowym ponownie po 
dłuższej przerwie czeki antyda- 
towane o terminach  przecięt- 
nych 4 tygodni. Jednak i te 
tranzakcje realizowane są bar- 
dzo ostrożnie, 


Ameryka kupuje w Łodzi! 


Możliwość eksportu wyrobów Inianych 


W ostatnich dniach hawili w 
Łodzi przedstawiciele jednego z 
wielkich amerykańskich koncer 
nów importowych, którzy na- 
wiązali pertraktacje z ekspor- 
terami łódzkimi w sprawie mo- 
żliwości wywozu do St. Zjedno- 
czonych polskich wyrobów lnia 


nych. 


IecZętOWANE osnowy NA warsztatat 


Drakońskie środki władz skarbowych nie doprowadzą do likwi- 
dacji anonimowego przemysłu 


Od kilku dni prowadzona jest 
przez władze skarbowe na tere- 
nie Łodzi kontrola tkalń zarob- 
kowych, mająca na celu ustale- 
nie klijentów tych tkalń w zwiąż 
ku z podejrzeniami powziętemi 
przez władze skarbowe, że tkal 
nie zarobkowe pracują dla o- 
sób, nieposiadających świa- 
dectw przemysłowych. 


Kontrola ta, której ceł uz 
należy za słaszny, zdaniem sier 
zainteresowanych, prowadzona 
jest jednakże przy użyciu środ- 


|ków sprzecznych z obowiązują 
cemi przepisami prawa i zagra 
żającemi istnieniu tych tkalń. 

Władze skarbowe pieczętują 
mianowicie osnowy na warszta 
tach, uniemożliwiając w ten 
sposób dalszą pradukeję. Ma to 
na cclu wywarcie presji na wła 
jścicielach tkalń dla wskazania 
adresów swoich kliżentów oraz 


wysokości uskutecznianego z 
nimi obrotu i przedstawienia 
dowodów. 


Postępowanie swoje ntotywu- 


Świąteczne unieruchomienie fabryk 


na przeciąg jednego miesiąca 


Unieruchomienie fabryk łódz 
kich, szczególnie zrzeszonych w 
wielkim przemyśle włókienni- 
czym, nastąpić ma od dnia 15 
grudnia r.b. i potrwać ma 
przez cały miesiąc, do 15 stycz 
mia r. p. 

Mimo pewnego, 
tylka ożywienia 
większych firmach przemysło- 
wych, naogół biorąc stan uru- 
chomienia w przemyśle  tutej- 
szym stopniowo spada. 

Po zakończeniu się świątecz- 


chwilowego 


nych „wakacji* -w fabrykach 
rozpocznie się natomiast w 
przemyśle wzmożony ruch, 


przyczem oczekuje się nawet u- 
ruchomienia szeregu oddziałów 


fabrycznych, w których osta- 
Dr. med. FPERETTA 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznyci 
leczenie djatermią i zlsktraterapi 
POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 
Od 8—11 rano i od 5—8 
W niedziele od 9—1 


w. 


w niektórych |* 


tnio pracę zawieszono. 

Mały i średni przemysł, z 
nielicznemi wątkami, będzie 
w Gkresie świątecznym urucho- 
miony normalnie, ?4 wylącze- 
niem dni świątecznych, bez ża- 
dnych dłuższych przerw. 

W sferach przemysłowych 1 
©ckich panuje przeświad- 

że od połowy stycznia 
łego roku, w związku z 


wyczerpaniem się zapasów ©- 
rsa w przewidywaniu  <amó- 
wieńi stan zatrudnienia w ca- 


lym przemyśle łódzkim «ulegnie 
znacznej poprawie. (p) 
WE œ 


Neg podstawie danyen związ- 
kc przemysłu włókienniczego 
w państwie polskiem, stan za- 
tradrienia w firmach związku 
4 dnia 9 do t5 listopada r. b. 
przedstawiał się następująco: 

w wielkim przemyśle baweł- 
nianym 6 dni w tygodniu pra- 
cowało 8 fabryk, 5 dni — 6 fa- 
bryk. 4 dni — 12 fabryk, 3 dni 
-- 8 fabryk, 2 dni — 3 fabryki, 


jedna fabryka bv'a nieczynna. : 


Ogółem w 38 firmach zatrudnie 
nych było 40.764 robotników. 


W wielkim przemyśle wełnia 


nym 6 dni pracowały 4 fabryki, 


si — 9 fabryk, 4 dni — 5 fa- 
AS 3 dni — 7 fabryk, nie- 
czynne były 3 fabryki. 
Ogółem w 28 fabrykach za- 
udnionych było 14.513 robo- 
tników. (ag) 


Stowarzyszenie kupców deta- 
listów województwa łódzkiego 
podjęło obecnie inicjatywę zwo 
łania do Łodzi ogólna - polskie- 
go zjazdu calego kupiectwa de- 
talicznego w Polsce celem nale- 
żytego omówienia wszystkich 
bolączek i przedstawienia ich 
następnie władzom rządowym i 
ustawodawczym. 


Dla normalnego rozwoju I e- 
gzysiencji handłu detalicznego 
w Polsce konieczne jest urzeczy 
wistnienie szeregu postulatów, 


ja władze skarbowe oparciem 
na artykule 47 ustawy o podat- 
ku przemysłowym, przewidują 
cym udzielanie władzom skar- 
bowym na Ich żądanie przez 
przedsiębiorstwa handlowe 1 
przemysłowe informacji, doty- 
czących sprzedaży towarów 1 
t. d. Za przekroczenie jednakże 
tego artykułu przewidziana jest 
w ustawie o podatku przemy: 
słowym li tylko grzywna. 

W tych warunkach postępo- 
wanie władz skarbowych, żąda 
jących od właścicieli tkalń za- 
robkowych udzielania informa- 
cji, przeważnie nie- posiada- 
nych przez tych właścicieli, bo 
wiem nie są oni uprawnieni do 
legitymowania swoich klijen- 
tów, pozbawione jest podstaw 
prawnych. 

W związku z wyżej wymie- 
nionemi posunięciami władz 
skarbowych, szereg tkalń zarob 
kowych na terenie Łodzi został 
unieruchontiony, robotnicy zaś 
otrzymali wymówienie. (ag) 


przedewszystkiem z zakresu po 
datków. Postulaty te w mini- 
malnym stopniu znajdowały u- 
względnienie czynników miaro- 
dajnych, które nie zwracają u- 
wagi na to, że kupiectwo goni 
już ostatkami sił. Handel deta- 
liczny postanowił wykorzystać 
obecne prace w dziedzinie usta- 
wodawstwa podatkowego dla 
zapewnienia _ kórzystniejszych 
warunków rozwoju kupiectwu 
detalicznemu. Akcja ta musi być 
jednak skoordynowana i tem 


właśnie kierowało się Stawarz. 


Przedstawiciele koncernu a- 
merykańskiego handlu wyroba= 
mi Inianemi skoncentrowanego 
w wielkich sklepach t, zw. če 
partamentowych, które jedno: 
cześnie bezpośrednio towar im- 
portują, bawili ostatnio w Pa- 
ryżu, Londynie i Berlinie. 

Zapoznali się oni z możliwu- 
Ściami prodnkcji i zbytu pol- 
skiego przemysłu Inianego, pod- 
kreślając, że dla produkcji pol- 
skiej istnieje możliwość zbytu 


dla ręczników Inianych oraz 
częściowo bielizny. 
Przedstawiciele _ amerykań. 


skich koncernów handlu Inia- 
nego oświadczyli, iż operują kre 
dyteñý bańkowym 1 ewentualne 
tranzakcje  uskutecznialiby za 
gotówkę. Po jednodniowym po- 
bycie w Łodzi bawili również 
w Żyrardowie, gdzie odbyli dal- 
sze konferencje. 

ORAETES: S OAK TA 


„Olbrzymi deficyt 


Stanów Zjednoczonych 
NOWY JORK, 25.11. (PAT) — 
Oficjalnie zostało ogłoszone, że de» 
ficyt budżetowy St. Zjednoczonych 
od 1 lipca r. b. osiągnął już obec- 
nie 806 milj. dolarów. 
2400029070000000993009000 


DASYTOT KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
MIMAR 


M. MARKUSÓWNY 
ul. Prez. Narutowicza © 
FRONT, 1-sze piętro , TEL. 122.09 
GODZ. PRZYJĘĆ: 11—2 i 4—8, 
ELEKTRO i HELIOTERAPJA 


w „LECZNICY*, ika 17. 


Przyjmowanie sa) także 
czym 


Zjazd detalistów w kodzi 


odbedzie się pod hasłem walki z kryzysem 


kupców detalistów  wojewódz- 
twa łódzkiego w swej inicjaty- 
wie zwołania do Łodzi zjazdu 
kupiectwa detalicznego calej 
Połski, którego głos bardzo sil- 
ny mógłby skłonić czynniki mia 
rodajne do zmian obecnej poli- 
tyki wobec kandlu. 

W związku z projektowanym 
zjazdem, stowarzyszenie kup- 
ców detalistów województwa 
lódzkiego rozesłało do poszeze- 
gólnych erganizacji kupieckich 
specjalitą znktetę w tej sprawie. 


Nr. 325 
— 


Staromiejski Bank Ludowy 


nie zostanie 


W swoim czasie donosiliśmy, iż 
nasltrtek nadużyć, jakich dopuścił 
śię dyrektor Staromiejskiego Ban- 
ki ludowego, Milgrom, bank ten 
został zamknięty, powodując wielo 
tysięczne straty dla drobnego ku- 
nieciwa, zaangażowanego w -tej 
instytucji kredytowej. 


Jak się obecnie dowiadujemy, w 
dniu wczorajszym odbyło się wal- 
ne zebranie członków Banku Ludo- 
wego pod przewodnictwem preze- 
sa' dr. Fychnera. 


Zebranie miało na celu rozpat:ze 
nie możliwości usanowania banku 


Nadzory i 

Jak już donosiliśmy Spółka z 
ogr. odp.) „Stańdard”, produkcja 
oraz sprzedaż wyrobów  Pończosz- 
niczych. przy nl. Grabowej nr, 5-7, 
zgłosiła, podanie o udzielenie jej 
odroczenia wypłat na 3 miesiące. 

"Na rozprawie po wysłuchaniu 
wniosków zarówno pei. firmy i 
wierzycieli sąd odmówił udzielenia 
odroczenia wypłat. 

W motywach swych sąd  pod- 
niósł tę okoliczność, iż firma nie 
posiada płynnych aktywów, a $a- 
mą nadwyżka ich tkwi w- maszy- 
nach, warazia sprzedaży których 
firma traci charakter firmy prze- 
mysłowej. 

Maszyny te; źdiihiem sądu, zo- 
stały za wysoko oszacowane. 
«Sąd «stanął na stanowisku, że 
przy uwzględnieniu potrąceń firma 
nie będzie posiadała żadnej nad- 
wyżki WYRY: 

* 


W sprazfie a firm; f 
Ciuk” aia oś firik 
ul. Kilińskiego 194, na zebraniu o- 
statecznem został zawarty układ 
g wierzycielami. 

Sąd okręgowy układ ten zatwier 
dził. E 

igedeń z wierzycieliy Wygodzki; 
odwołał się do sądu apelacyjnego. 


zlikwidowany 


i ponownego uruchomienia go. 

W toku dyskusji zenrani opowie 
dzieli się przeciwko likwidacji ban- 
ku. Dr. Eychner wystąpił z wnio- 
skiem w sprawie sznacji banku, o- 
bowiązującego członków banku do 
6-krotnego zwiększenia udziałów. 
Wniosek ten po  kllkugodzinnych 


«| debatach p:zyjęty został większo- 


ścią głosów. 

W związku z tą uchwałą dokona 
no wyboru komisji dla sanacji Sta 
ramiejskiego Banku Ludowego. W 
skład komisji weszli pp. Drajhorn, 
Ordynans, Brawerman, Grynbaum 
i dr. Eychner. (d) 


upadłości 


Sąd apelacyjny jednak w zupełno- 
ści podzielił słuszność motywów 
wyroku sądu I. instancji i układ 
ten zatwierdził, Termin spłaty I. ra 
ty półrocznej przypadała na dzień 
22 września. r. b. 

s.. 

Również i w sprawie nadzoru są 
dowego nad firmą „W. BorowSki 
i J. RoSenbłat” wyrób i sprzedaż 
towarów pluszowych przy ul. Zielo 
nej 5, w końcu stycznia rb. zawar- 
to układ z wierzycielami. 

Za zawarcie układu wypowie- 
działa się prawem przepisana więk 
szość wierzycieli, wobec czego sąd 
układ powyższy zatwierdził. 

Przeciwną zawarcmi układu jed- 
nak była firma „Łódzka Fabryka 
Pluszu, Jedwabiu i Wyrobów Ba- 
wełnianych W. Góralski, Spadko- 
biercy”, która odniosła się do sądu 
apelacyjnego, domagają: się 
uchylenia wyroku 1. odmówienia 
żptwierdzenia. układu. 

Sąd apelacyjny jednak wyrok 
sądu I. instancji zatwierdził, wo- 
bec zgody większości wierzycieli. 

Wyrok w powyższej sprawie u- 
prawomocnił się 21 lipca r. b., a od 
tej daty liczyć się: będzie spłata 
długów. 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary 8,885 8,88 
4 proc. poż. inw. 79,25 79,— 
Bank Polski 110.— 109.— 
Tendencja utrzymana, 


*"'Warszawska giełda 
pieniężna 


GOTÓWKA. 
Dolary 8,88 
„ CZEK 

Belgja 124,16 
«FHolandja "858,70 
“Londyn 32,30 

N. Jork — czeki 8,92 
N. Ex — kabel 8,927 


Re 211,75 
AKCJE 

Polski 110.— 

<Ostrowieckie ser. B. 31— 
ŻW PAŃSTWOWE I LISTY 

ZASTAWNE 

4 pr. inwestycyjna seryjna 86,— 
Broc. konwersyjna 41,75 

4 proc. dolarowa 42,75 42,50 

"2 proc. stabilizacyjna  58— 
60; 57,75 

8 proc: BRG 94;— 

* 4 proc. ziemskiewzł. 42,50 

8-proc. m. Warszawy 65,25 66,— 
64,75 

8 proc. Częstochowy 57,50. 

8 proc. Piotrkowa 58— 


NOTOWANIA, BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, zamknię- 
sle: 

"Styczeń 4,57 luty 4,58 marzec 
459 kwiecień 4,61 maj 4,64 ozer- 
wiec 4,66 lipiee 4,69 si 
wrzósień 4,73 październik 4; 
stopad 4,60 grudzień 4,58 loco 4,97. 


ALEKSANDRJA 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis: Styczeń 13,28 ma- 

rzec 13,87 maj 14,30 lipiec 14,73 li- 
stopad 15,32. 

, Ashmouni: luty 9,64 kwiecień 
9,92 czerwiec 10.20. październik 
10,9ż grudzień 9,23. 


NOWY JORK 

Bawełna amerykańska, zamknię- 
cie: 

Styczeń 6,15 luty 6,28 marzec 
6,33 kwiecień 6,40 maj 6,50 ozer- 
wiec 6,58 lipiec 6,68 sierpień 7,07 
wrzesień 7,15 październik 7,24 li- 
stopad 6,28 grudzień 6.35 loco 6,45. 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Bokserzy berlińscy w bodzi 


Prasa niemiecka osfro kruyfyłkkuje zesśawienie 
drużyny i przepowiada jej porażlcę 


Jak już donosiliśmy reprezen 
iacja Berlina rozegra w Polsce 


dwa mecze pięściarskie z repre-, 


zentacjami Łodzi i Warszawy. 
Mecz z Łodzią odbędzie się 6 
grudnia, z Warszawą natomiast 


8 grudnia. 
Skład reprezentacji Berlina 
hędzie następujący: WEIN- 


HOLD, PIERENZ, AHRENS, 
STEGEMAN, BEHRENSMEIER 
BRUCH, HOLZ, SCHWARZ. 

Prasa berlińska skrytykowała 
ostro powyższy skład, uważając 
go za słaby. Ostrzega ona przed 
możliwością ponownej porażki, 
jaką moga ponieść niemieccy 
pięściarze. 


Według innych wersji repre- | Ses 


Kontrolować bilety wstepu! 


Wykrycie wielkiej afery biletowej na międzyna- 
rodowych imprezach sportowych 


zentacyjny skład Berlina ma 
być następujący: 

BALL, PIERENZ, MÓHL, 
DONNER, BERENSMEITER, JA- 
SKÓLSKI, GAJKOWSKI, RA- 
MEK. 

W tem zestawieniu widzimy 
BALLA i PIERENZA, którzy 
reprezentowali barwy Niemiec 
na meczu z Polską w Poznaniu. 
Zawodnicy ei przegrali swe spo- 
tkania do KAŻMIERSKIEGO I 
FORLAŃSKIEGO. Oprócz tego 
mamy jeszcze dwa nazwiska, 
które były początkowo wysuwa- 
REEEEES A OWE OW PRTISETC AZ 


Jufro śó-lecie 
obchodzi S. S. Union 


W dniu jutrzejszym o godzi- 


|nie”20 odbędzie się w tokaln'S. 


S. Union, przy ul. Przejazd nr. 
7 uroczystość 33-lecia tegoż sto- 
warzyszenia. Między innemi zo- 
stanie dokonane wręczenie od- 
znaczeń tym członkom klubu, 
którzy 25 lat poświęcili dla nie- 
go swą owocną pracę. 


Wiedeń-Szfokkholm 5:1 


Wynik meczu hokejo- 
wego 


'We Wiedniu rozegrany został 
międzymiastowy mecz w hokeja 
na lodzie Wiedeń — Sztokholm 
Zawody te przyniosły zdecydo- 
wane zwycięstwo _wiedeńczy- 
kom w stosunku 5: Wyniki 
poszczególnych tercji: 2:1, 0:0, 
3:0. Szwedzi nie wytrzymali 
tempa. Widzów 4.000. 


ne przez Niemcy również na 
mecz z Polską, jednak w ostat- 
niej chwili zostały zastąpione 


MEK. Ten ostatni, przedstawi- 
ciel wagi ciężkiej znany jest 
pod przezwiskiem „niemiecki 
| Carnera“, 

Występ DONNERA jest mało 
prawdopodobny. Jest to jeden z 
tych pięściarzy niemieckich, któ 
rzy za odmówienie w ostatniej 
chwili wyjazdu do Polski został 
zdyskwalifikowany do dnia 31 
grudnia r. b. Z tych też wzglę- 
dów przyteczony powyżej pierw 
szy skład jest prawdopodobnić 
szy. Nie wyklucza to możli 


Sprawa deficytu kasowego, ja- 
ki przyniósł międzypaństwowy 
miecz lekkoatletyczny rozegrany 
przed dwoma miesiącami w Pozna- 
niu, stała się głośna na całą Pol- 
skę, 

Na meczu tym obecnych było 
około 17,000 widzów. Trybuna 
główna obliczona na 7,000 miejsc 
była pierwszego dnia zajęta w po- 
łowie, a drugiego — w calości, 
trybuny otwarte jak i miejsca bocz 
ne były przepełnione. 

Po meczu okazało się, że sprze- 
dano tylko 6,500 biletów zamiast 
spodziewanych 17,000. . Wskutek 
tego PZLA znalazł się w kłopotli- 
wej sytuacji finansowej i z trudnoś 
cią wystarał się o fundusze dla dru 
żyny włoskiej. 

Obecnie dowiadujemy się, że 
również na meczu bokserskim Pol- 
ska — Niemcy jacyś nieznani 
sprawcy sprzedali około 1,000 bi- 
letów fałszywych. Z powyższego 
należy wnioskować, iż na terenie 
Poznania grasuje jakaś szajka o- 
szustów, która dorabia się na fał- 
szowsniu biletów wstępu na impre 
zy sportowe. 

Wspomnieć należy, iż wypadki 
te na terenie Poznania nie są no- 
wością. FPoszkodowanym był rów 
nież i Polski związek pilki noż- 
nej, lecz wtedy nie zdawano sobie 
jeszcze sprawy z możliwości takie- 
go oszustwa. Chodzą również po- 
głoski na temat zawodów lekko- 


Konieciiśowejzabawy 


Ostateczne mecze na śrudzień przy mrozie 


Po raz ostatni wystąpią w 
najbliższą niedzielę drużyny li- 
gowe, by wreszcie zakończyć łe- 
goroczną batalję. 


Walka o tytuł mistrza i o spa- 
dek została coprawda już za- 
kończona, pozostała natomiast 
mniejsza stawka — tytuł wice- 
mistrzowski i lepsze miejsce w 
tabeli. 


Właściwie zdrowy rozsądek 
dawno nakazykał zakończenie 
tej zabawy. Treminów było pod 
dostatkiem, lecz nie potrafiona 
ich odpowiednio wykorzystać. 
Nierozumnym. pragnieniom, by 
ligową miocką zapelnić cały se- 
zon, począwszy od kwietnia aż 
do grudnia, stało się zadość. 


Dziś liga ponosi całkowitą od 
powiedzialność za zdrowie za- 


wodników, bowiem każdy sobie 
dobrze z tego zdaje sprawę, iż 
rozgrywanie zawodów na kilku 
stopniowym mrozie nikomu na 
dobro nie wyjdzie: ani zawod- 
nikom, ani sędziemu, ani wi- 
downi, skazującej się dobro- 


wolnie, gwoli przeżywania emo- 
g p y 


Wieczorek i Wocka 
walczą w Estonii 


Wieczorek i Wocka, którzy 
ostatnio rozegrali szereg spot- 
kań w Finlandji w drodze po- 
wrotnej do Polski udali się do 
Estonji, gdzie walczyć będą w 
Tallinie w sobotę i w niedzielę. 


cji sportowych, na pół*orago- 
dzinne marznięcie. 

Całe szczęście dla sportu pił- 
karskiego, iż zdaje się nieodwo- 
łalnie w tym roku po raz ostat- 
ni mieliśmy podobną zabawę. 
Wszystko przemawia za tem, iż 
dotychczasowy system rozgry- 
wek ligowych zostanie wreszcie 
zmieniony.  Ćoprawda nie nie 
można powiedzieć © nowym 
wzorze, jaki zostanie zaał cep- 
towany. Projektów jest dużo, a 
który najwięcej trafi do przeko- 
nania panom ligowcam, dowie- 
my się z obrad walnego 24ro- 
madzenia. 

Ostatnie mecze na grudzie ro 
zegrają między sobą drażyay: 
Garbarni z Wisłą, Legji z Pugo- 


nią, Ruchu z Warszawianką i 
Czarnych z Cracovią. 


przez innych. To DONNER I RA, 


Ści zmian, które jak sądzić, na- 
leży, zostaną pod presją opinji 
publicznej zapewne dokonane. 

Składy reprezentacyjne ŁO: 
DZI i WARSZAWY nie zostały 
jeszcze ustalone i wyłonione bę 
dą na podstawie zawodów eli- 
minacyjnych. W Łodzi elimina- 
cje te odbędą się w najbliższą 
sobotę i niedzielę. Łódzki zwlą- 
zek bokserski projektuje nastę- 
pujące spotkania: MICHNIAR— 
PIESTRZYŃSKI, KUSTOSZ — 
MŁYNARCZYK I KLIMCZAR— 
SEWERYNIAK w pierwszym 
dniu, oraz CYRAN — FRANK 


j|i WURM—STAHLI w najbliż- 


szą niedzielę. 


atletycznych z udzialem Nurmiego, 
odbytych w Warszawie. Oto bile- 
tów w kasie zabrakło, lecz impre- 
za ta dała nadspodziewanie nikły 
zysk, 

Wypadki powyższe posłużyć po. 
winny jako nauczka dla organiza- 
torów, by kontrola biletów wej 
ściowych była bardziej bcisła, niż 
to ma miejsce obecnie, 
ROEI Ia 2 a ZZ ARA 


Emigracja pilkarzy 
„łódzkich... 


Jak się dowiadujemy kilku pił- 
karzy WKS-u i Orkanu, między in- 
nymi zaś Strzelczyk 1 Duczyński 
postanowili opuścić Łódź i wystę- 
pować będą w przyszłym  sezonia 
sportowym w drużynie „Granat” w 
Skarżysku. 


Świecąca piłka 
Nowy wynalazek 
niemiecki 


Świecąca piłka nożna — oto je- 
den z ostatnich wynalazków nie- 
mieckich w dziedzinie sportu. Wy- 
nalazca przedstawił swój pomysł 
Niemieckiemu związkowi. Piłka ta 
ma podobno umożliwiać rozgrywa- 
nie meczów w godzinach wieczoro- 
wych. 

Wkrótce odbyć się ma w Berli- 
nie mecz piłkarski, w którym bez 
światła dziennego piłkarze grać bę 
dą piłką świecącą. Poczekamy, ja 
ki wynik da zastosowanie w życiu 
tego sensacyjnego wynalazku. 


Wynikł zawodów 
strzeleckich 


W dniach 21, 22 i 23 b. m. edby- 
ły się zawody strzeleckie o mistrze 
stwo wewnętrzne WKS-u oraz © 
przechodnią nagrodę tego klubu. 

W ogólnej punktacji dały pier- 
wsze miejsce chor. Wutkowskiemu 
przed ppr. Zielińskim. W konkx- 
rencji zespołowej zwyciężył 28 p. 
S. K. zdobywając ogółem 2200 
pkt. przed 31 p. sk. 


A 
Puhar naredów 
w rękach U.S.A. 
Doroczne nowojorskie zawo- 
dy konne o puhar narodów 
przyniosły zwycięstwo ekipie a- 
merykańskiej przed Francją, 


Siu 


Kanadą i, Anglią. 
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kszy Dźwiękowy 
kino-Teatr w Łodzi 


DZIŚ 
rewelacyjna 
premjera! 


SPLENDIA 


ul. NARUTOWICZA 20 


N 
nę s | 
M SLI i 
UO wid 


arcydzieła reżyserji 


AUGUSTA 


REN 4 je M i ; ub d A. 
pié ZORZEY = 


EALES AMOURS DE MINUID ES 


RYTM 
TEMPO 
MIŁOŚC 
NAPIĘCIE 
SZAŁ KANKANO 


to potężny dramat francuskiej produkcji 

1932 roku, który wybił się na czoło naj- 

lepszych filmów dźwiękowych dzięki swej 

nieprzeciętnej akcji i doskonałej grze 
‘aktorów. 


Głowną rolę śpiewaczki i tancerki kabaretowej odtwarza 
właścicielka najpiękniejszych nóżek Francji, jasnowłosa 


Daniela Parola 
Josseline Gael 


domonicznego 


Jacques Varennea 
| S NE E BAW ER MAP A A OAN A UNE] 


1 jednego z najlepszych amantów ekranu Początek seansów o godz. 4-ej po poł, 
w sobcty, niedziele i święta o godz. 12, 


© 
p | | © É Ẹ a B a € gZ e W a Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne 
aż do odwołania. 
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Dźwiękowy Kino-Teatr Najpotężniejsze dźwiękowe arcydzieło dramatyczne 


króla reżyserów Cecil B. de Mille'a p. t. 
[1 Role główne odtwarzają: 


„Przedwiośnie“ 


Zeromsklego 74-76 
róg Kopernika, TE Gai 


OTYŁOŚĆ 


spowodowana: jest wadliwą praemianą materji 
osłabieniem czynności gruczołów dokrewnych, jak 
m tarczycy, jajnika i innych. 
Bodźcem pobudzającym sprawność gruczołów jest jod 
prganlegny, zawarty w roślinie morskiej „Yahanga“, 
który działając na gruazoł farczowy. pobudza go do in- 
tensywnej pracy, powodując spalanie nadmiernego 
tłuszczu. Tylko zioła „Degrosa* Magistra Wolskiego 
zawierają składnik „Yahanga*. Są one. niezawodnym 
lekiem przeciw otyłości, przyczem, nie wymagają sto- 
sowania specjalnej djety. 


ZIOŁA „DEGROSA" 
Cena za pud. (wraz ze sposobem użycia) Zł. 4.— 
Do nabycia we wszystkich aptekach i skł. apt. lub w 
wytwórni Magister Wolski. Warszawa, Złota 14, tel. 263-05, 

Objaśniające broszury wysyłamy bezpłatnie. 

Wyłąozna sprzedaż na Polskę i zagranicę 
T-wo Handi. „PER AX“ Sp. z o.o. 


Warszawa, Warecka 11. 


Dźwiękowe Kino 


MIMOZA 


KILINSKIEGO 178 


Dziś i dni następnych 


Król Bulwarów 


w roli głównej: GEORGES MILTON 


Ja mam swój sposób 

Dobry tylko dla mnie, nfe dla smut- 
nych osób 

Ja mam swój pomysł 

I nikomu go nie oddam, nawet w komia 

Na zły los, troski wciąż gwitdżę ja 

Smutek każdy wszak się stłumić da 

Bo ja mam swój sposób no tak 

Gdy jest źle 

Niech każdy wie 

Ja śmieję się 


Następny program: ANNA CHRI- 
STIE W roli giówn Greta Garbo 


Po 20 gr 


NAJLEPSZE CIASTKA 


poleca 


CUKIERNIA 2. GONOUNGRIEO 


Laurel | Hardy 
uster Keaton 


w następnym programie 


rentgenolog 


POŁUDAIOWA 9 
powrócił 


„DYNAMIT“ 


Początek seansów w dni powsz. o g. 4 p. P. 
Ceny miejsc: I 1.25, II 90 gr., IIE 60 gr. 


oraz |+ 


w niedzielę i święta o g. 2 p. p., 
— Następny program: emocjonujący dramat erotyczno-życiowy p. t. „KOBIETY 


Conrad Nagel, 


Charles Bockford. 


Nad program ciekawe aktualności filmowe i wesoła komedja. 


ostatni seans o godz. 10 wiecz. 


z PRZESZŁOŚCIĄ* w rolach głównych Paulina Starke, Barbara Kent, Robert Ellis i Ben Lyon. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości Riwona Breitsteina na mocy 
art. 514 i następ. K. H. wzywa wierzycieli powyższej upadłości, 
których należności zostały przyjęte do masy, aby w dniu 4 grudnia 
1981 roku o godz. 12 stawili się w kancelarji Wydziału Handlowego 
Sądu .Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego nr. 15, pokój nr. 15 
w celu wysłuchania sprawozdania syndyka tymczasowego o stanie 
upadłości, zawarcia układu, względnie związku wierzycieli i wyboru 
syndyka osatecznego w sprawie H. 817/80. 

Syndyk Tymczasowy Lejwa Cukier. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy „Juljusz Lohrer” zawia 
damia, że Sąd Okręgowy w Łodzi, w Wydziale III Handlowym decy- 
zją z dnia 24 listopada 1981 roku wyznaczył (ostateczny) termin 
sprawdzania wierzytelności. 

Sprawdzanie odbędzie się w dniu 14 grudnia 1931 roku o godz. 12 
w kancelarji Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi przy 
Placu Dąbrowskiego nr. 5, pokój nr. 15. 

Wierzyciele, którzy w zakreślonym terminie nie zaręczą za rzetel- 
ność i prawdziwość wierzytelności, ulegną skutkom, wskazanym w 
art. 513 K, H. 


Syndyk Tymczasowy 
adw. Dr. Adolf Markowicz, w Łodzi, 
ul. Sienkiewicza 6, telefon 143--40. 


CENTRALNA ŁĄDOWNIA 
AKUMULATORÓW topz 


RADIOWYCH 
SAMOGHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-24. 


NA TELEF. WEZWANIE 


LJ 

zas TL 205-24 IEL 
WARSZTATY REPARACYJNE ODBIERAMY | DOSTAR- 
WYPOŻYCZANIE CZAMY , AKUMULATORY 
AKUMULATORÓW DO DOMÓW. 


| pzez zc coz zyc zy | 


GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI 
LECZNICZEJ | TOALETOWEJ 


Z.SZWALBE 


Moniuszki 1, front 2 piętro tel. 127-99 
Godziny przyjęć: od 10—2 i od 4—8 wiece. 


gp zssunadnenae 


„ARENIT” 


PIOTRKOWSKA NR. 89. 


TELEF. 223-38. 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 


DRUKÓW IEEE 


TERMOMETRY 


EADERCWRTE REP CEC 
MAKSYMALNE 
KĄPIELOWE 
ŚCIENNE 
- ZAOKIENNE 


w wielkim wyborze po cenach przystępnych. 
TERMOMETRY POKOJOWE OD ZŁ. 1.20 poleca 


ISTN. OD 1894 R 


Magazyn Optyczny SZYMON URBACH, Śp. Z 0. 0. 


PIOTRKOWSKA 33 TELEF. 222-32 


s: 
. 


Do akt. Nr. 
E. 1554 | 31 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego II re- 
wiru egzekucyjne- 
i powiatu łódz- 
iego Piotr Pili- 
chowski, 
zam. w Łodsi prsy 
ul. Zielonej 63, 
na zasa- 
dzie art. 1080 U. 
P. C. podaje do 
wiadomości pu- 
blicznej, że wdn. 
18 grudnia 
1931 r. od godz. 
10 rano 
w gm. Bruss, we 
wsi Stare Rokicie 
odbędzie się licy- 
tacja ruchomości 
należących do 
F-my „Zakłady 
Przemysłowe Jó- 
zefa Kluki“ 
i składających się 
z 17 tysięcy cegły 
palonej ręcznej i 
maszynowej 
omsacowanej na 
sumę Zł. 510.- 
Spis rzeczy i sza- 
cunek takowych 
przejrzany być 
może w dniu li- 
cytacji 
Łódź, d. 21.11.31. 
Komornik: 
P. Pilichowski 


Nr. E. 865 | 1950 
Ogłoszenie. 
Komornik 
Sądu Grodzkiego 

n sz egzeku- 
lego pow. 
łódzkiego Piotr 
Pilichowski, zam. 
w m. Łodzi, przy 
ul. Zielonej 63, na 
zasadsie art. 1030 
Post. Cyw. podaje 
do wiadomości pu- 
blicznej, te w dn. 
14 grudnia 
1981 r. od godz. 
10 rano 
w Konstantynowie 
ul. Łaska 4 
odbędzie 
się licytacja ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Edwarda Stehra 
i składających się 
z samochodu 
osobowego 
f-my „Ford* 
oazacowanego na 
sumę Zł, 2000.— 
Spis rzeczy i sza- 
eunek takowych 
przejrzany być 
może w dniu li- 
cytacji. 
Łódź, 23/11-31 r. 
Komornik 
P. owski 


Do akt. 
Nr. 1817 1931 
Ogłoszenie 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi Ignacy 
Hermanowski za- 
mieszkały w Łodzi 
przy ul. 
11 Listopada 37a 
na zasadzie art. 
1050 U. P. C. 
ogłasza, że w dn. 
9 grudnia 
1951 r. od godz. 
10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 9 
odbędzie się sprze 
dat z przetorgu 
publicznego 
ruchomości, 
należących do 
firmy „Kirsz 
i Ingber* 

i składających się 
z towaru 
osgncowaneżo na 

sumę zł. 640.— 
Łódź, 23.11.13 
Komornik 

L Hermanowski 


Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 
"Uwaga: Passe-partouts | bilety wolnego wejścia w niedzielę i święta bezwzględnie nieważne. 


ADNIA 


HENERO LOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-38 
omynna od 8 rano do 9 wieca, 
11— 1 ì przyjmuje 
2— 8 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
"en SURADA i skórnych 
| PORADA 3 ZŁ. 


Dr. med. 


G. FRIEDSTEIN 


Sienkiewicza 37 tel. 117-95 
Choroby przewodu pokarmowego 


Leczenie hemoroidów bez operacji 
za pomocą niebolesnych injekcji. 


R. Zalęwasser 


CHIRURG 


POWROCIŁ 


mieszka obecnie Cegielniana 19 
(dawniej Cegielniana 55) 
tel. 125-17 
przyjmuje od 4—7 pp. 


DOCENT 


Dr. med. Adolf Falkowski 


Dyrektor „Kochanówki* 


Choroby nerwowe i psychiczne 
przyjmuje ul. Piotrkowska 64, 
m. 4, w poniedziałki, środy, piątki 
od g. 4-ej do 6-ej. | Tel. 102-62 


. med, 


RELLER 


Specjalista chorób skór 
nych i wenerycznyah 
UL NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Pymyfmuje do 10 r. i od 4—8 wiag 
w niedstolę od 11—2 po potanta 

Dla pań spec. od godz. 4—5 pp. 


poen 


PULOWERY, 


sweatry, czapki i torebkt 
ręcznej roboty wykony- 
wam z własnych i po- 
wierzonych materjałów. 


AL lgo Maja A 
front, parter m. 1. | 


e +0DZ. PIOTRKQLISKR 


NZ 


W Drospel 

ek a Ń 
ję! 

Dp leze uneni 


„SB 
3 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy korespon- 
dencyjne im. Sekułowicza, W 
szawa, Żórawia 42.  Wyuczaj 
stownie: buchalterji, rachu: 
ści, korespondencji, — stenografji, 
handlu, prawa, kal i, dakty- 
lografji, towaroznawstwa, języ- 
ków, pisowm - gramatyki polskiej. 


ekonomji Żądajcie prospektów! 


12 


AGE 


Jenny Lind 


w roli tytułowej primadonna 
Opery Metropolitan w New Jorku 


27. XI.— „GŁOS PORANNY" — 1931 


Nr. 325 


Dziś premjera dla melomanów! 


Jemy Lind 


film, który daje widzowi wiele wzruszeń 
i wywołuje szczery zachwyt. 
Ciekawie zawiązany węzeł intrygi, piękna 


muzyka, wspaniałe dekoracje, doskonali 
aktorzy, a przedewszystkiem wręcz nie- 
zrównany śpiew znakomitej 


RALE MOORE 


Widz i słuchacz śledzi z nigdy nieustającą cie- 

kawością i zainteresowaniem, a niekiedy 

nawet ze łzami cisnącemi sią do oczu 

dzieje życia znakomitej śpiewaczki—od nazwiska 
której film nosi miano, 

Były to dzieje tak romantyczne i tak pełne 

wydarzeń niecodziennych, że zdawaćby się 

mogło, że tylko fantazja poety zdoła skreślić 
tego rodzaju przeżycia. 

Niema w nich nic z awantury, jest tylko walka 

artystki z życiem, z miłością i pełne poświęce- 
nia dążenie ku sławie. 


ras 
Dodatek dźwiękowy Paramountu, 
Pocz. codz. o 4.30, w sob. i niedz. o g. 12-ej, 
Passe-partouta i bilety ulgowe nieważne do 
odwołania. 


duże frontowe pokoje ewent. z przed- 
pokojem, wprost z klatki schodowej 
na I piętrae przy ul. Piotrkowskiej w 
okolicy Nawrot zaraz do wynajęcia. 
Pokoje nadają się na kancelarję 
adwokacką, gabinet lekarski, biuro 
lub interes handlowy. Piotrkowska 
117, m. 38, ad 4—6 po poł, lub tele- 
fonicznie 209-55 cały dsień. 


Dr. med. 


E GUTMAN 


choroby dzieci 
przeprowadził się na 


Gdańską 26, tel. 173-00 
przyjmuje 11—12 i 4—6 


LSANATO” 


labłsd Położnieto - Chircygiczny 
Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lil kiasa 
Oddział 
położniezo-pinekologiczny 
Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Roitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med, W. Eychner 
Cona porodu na II kl. wraz 
z zabiogami 200 zł. 
Opieka nad dzieckiem 
Dr. med. J. Polakow 
Oddntał chir: 


godz. prayjąć 1—3 pp. 

Oddalał oczny 
Dr. med. J. Krausz, 
godz. przyjęć 11—12 w p. 


miesięczna „Glosu Porannego* ze ws: 
datkami wynosi w Łodzł zu 4.60, za odnoszenie — 
jgroesy. z prsesy ba nocztow» w krau — 2. F zneranioą — zł. 9. - 


Prenumer ska 


steOwi Ów 


Radaktor Eugeniusz Kronman 


CZEK 


| _Ogłoszenia drobne ] 


POSZUKUJE SIĘ INTELIGENTNE(ni) 
inteligentą osobę do 9-cioletniej | Panie i Panowie mogą się zgło- 
dziewczynki wstrzymanej w roz | sić w dniach 27, 28, 30/XI i 1 
woju borojrzki SE grudnia od godz. 9 — 121 2—6 
ROB koniem AR pop. do reklamowanej sprzeda- 


szenia ul. Piotrkowska 56, m. 
5, między 3 — 5 godz. / 696-2|ży. Gdańska 103 m. 9. ~ 697:2 


Do akt. 
Nr. 3836—31 


Ogłoszenie 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi, Ignacy 
Hermanowski, za- 
mieszkały w Łodzi 
przy ul. 
11 Listopada 37a 
na zasadzie. art, 


FABRYKA WYROBÓW DZIANYCGH 


„IE-BE” 


TEODOR BUCHHOLTZ 


1030 Ust. Post. Łódź, św. Anny 9 
Cywiln. ogłasza 

że. w dniu zaprowadza w sobotę każdego tygod- 
nia na ograniczony okres czasu sprze- 


9 grudnia 
1931 r. od godz. 


10- s 
EPM. daż detaliczną puloverów, kami- 
Narutowi: > A i 
eramen] zelek i t. p. damskich, męskich 
Ra i dziecinnych, pierwszorzędnej ja- 
ruchomości, nale- kości po cenach ściśle fabrycznych! 
żących do 
Abe Hersza 
Offenbacha 


i składających się 

z talerzy i waz 

kryształowych i 
innych 


Pamię taj!!! 


w każdą sobotę od godz. 


Pozo w 3—5 po poł. w fabryce 

sumę zł 1760— 

Łódź, 1.11. 61 przy ul. św. Anny 9. 
Komornik 


1. Hermanowski 


Ogłoszenia 
(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 
za wyraz; najmniejsze zł. 1,20 ge. 
gsane są o, 30 


jstkiemi do- 


nio aw ros, 


modne I starożytne, dobra! 


a tanie nabyć można tylko 
u A, Wajcmana, ul. Sien- 
kapo 23, KS Ulice m. 
prywatne przy sklepie. 

wai, Kupuję używane 
moble, dywany, maszyny 
do szycia i do pisania, fu- 
tra i garderobę. 

zapewnia dobre wy- 


p OSADE kształcenia. fachowe 


Tow. Wiedzy Techn. Gdańska -45 

uje zapisy kandydatów(tek) 
de chamicznej, na kursy na 
kreślarsy 
(rek) budowlanych, kanalizac, ma- 
szynowych i elektryków, 199 


przyjm 
do szk 
kinooperatorów i kursy 


MIESZKANIA 
w starych domach oraz za komorne 
w nowych domach, lokale biurowe, 
na prawach lokatora i sublokatora, 
sklepy różnego rodzaju, fabryczne 
lokale odpowiednie na wszelką fa- 
brykację poleca biuro „POLRUCH” 
AL Kościuszki 27, front, parter, 
telefony 141-01 — 182-01. Czynne 
bez przerwy -od 8 rano do 8 i-pół 
wieczór. 11830—2 


Z KLATKI SCHODOWEJ 
pokoje umeblowane, bez mebli, 
przy ul, Piotrkowskiej, Cegielnia- 
nej, AL Kościuszki, Wólczańskiej, 
Andrzeja itd. na prawach subloka- 
tora, na okres roczny 1 — 2 — 8- 
pokojowe całkowicie umeblowane 
mieszkania z kuchnią, wszelkie 
wygody, urządzone gabinety dla 
lekarzy, adwokatów, pokoje ume- 
blowane począwszy od zł. 40— 
miesięcznie poleca Biuro „POL- 
RUCH’, Al. Kościuszki 27.. 


za wiersz miliznatro: 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób LN A wene 
rycznych 1 moczopłciowych 
Nawrot 32 tol. 213-18 
przyjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w. 
w niedziele i Swięta od 9—12 w pot 
Dia pań oddzielna poczekalnia. 


godz. przyjęć od '10—2 i 4—7 


Doktór 


WOŁKOWYSK! 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Speaja! oh akórnyc" 
weneryoanych. 
leczenie djaternmją 
i elektroterapją 
(lampą kwarcową) 


oldałolne poonetiainia. 


ZAMIENIĘ 
3 pokojowe mieszkanie, wszel- 
kie wygody, posadzki, komplet- 
nie wyremontowane na 4 poko- 
jowe mieszkanie w centrum, nie 
wyżej II piętra. Zgłoszenia do 
biura Geguz, Piotrkowska 81, 
tel. 105-39. 419-3 


DO WYNAJĘCIA 
Różne mieszkania w starych i no. 
wych domach, pokoje umeblowane 
od 35 zł. miesięcznie. lokale handlo 
we, garaże, składy, sklepy i filja 
rzeźnicza wraz z urządzeniem i po 
kojem z kuchnią za 1500 zł. Infor- 
macje Biuro „Poólpos”, Piotrkow- 
ska 107. 3693—1 


kssgaltowy (atrona 5 szpałł): laga strona | si. 


w tekście 30 gr. na doidano po tekście 40 gri mekrołogi 40 gr. Zwyonaĵne 
za wyras; najmniejsze ogłoszenie ak 1.5) gr. Poszukiwanie praop 10 gr 


Ostóssenia 3173509 1093 


zaślubinowz 12 al. Ogłoszenia zamiejscowe obi. 
roc. dzotej, firm wagranlosnys? o 1)) proż, Za odłoazania łabalargopa> lub fontas, dodati, 30% 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z oge. odp.: Bagon use Kronman. W drukarni własnej Plotrkowska 101 


